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Z grom adzenie ludu odbyte w Ropicy na dniu 

30  lipca r. b ., było  pierw szym  na ziemi poi 
skiej m eetingiem , zasługującym  na to  miano 
W  tym  dniu albowiem  zeb ra ł się lud, to  jes 
ta  część ludności, k tó ra  w łasną p racą  cichu 
a mozolną, w pocie czoła spożywa swój chleb 
nie było  zaś tam wcale tak ich  żywiołów, co 
się podszywają pod m iano ludu, nie dzieląc 
ani jego uczuć, ani usposobień, tylko pragnąc 
w yzyskać jego  nieświadomość. W tym  dniu ze 
b ra ło  się k ilka  tysięcy m ieszkańców okolicz­
nych C ieszyna z w łasnej inicyatywy, bez ża 
dnych sztucznych agitacyj i poduszczań, aby 
dać w yraz w łasnem u poczuciu narodowem u i 
ro zpatrzeć  is to tne  swe potrzeby. To też zgro­
m adzenie czysto ludową nosiło na  sobie ce­
chę. Ale lud w tak i sposób zebrany, chociaż 
nie by ł odziany w polską sukm anę, b y ł is to ­
tn ie  polskim  ludem  i wszystkie w ybitne rysy 
polskości odbiły  się na zgrom adzeniu.

N ie b y ł to  m eeting robotników  z Anglii, 
F ran cy i lub Niemiec, w którym by głów ną rolę 
g ra ła  spraw a socyalna, zawiści do możnych i 
bogatych. P rzeciw ne to  duchowi ludu polskie­
go, on tam  przyszedł bronić praw  swoich 
przyszedł z uczuciem narodow em  i m iłością 
bliźniego. N ie p rag n ą ł krzyw dy niczyjej, s ta ­
nowczo w ystąp ił za prawem  w łasności, za 
praw am i ojców rodziny, za praw am i Bożemi 
w społeczeństw ie; d a ł w yraz swemu uczu 
ciu relig ijnem u i swej pobożności, za przy­
k ład  potrzeby  relig ii s łuży ły  mu w łaśnie wzo­
ry  tych strasznych klęsk, jak ie  pad ły  na F ran - 
cyę przez niem oralność zasianą w  społeczeń­
stwie, przez Kom unę paryzką nie szanującą 
ani w iary, ani własności, an i rodziny, L ud  ten 
z polskiego wychodząc ch a rak te ru  nie zeb rał 
się, aby burzyć to, co stanow i podstaw ę spo­
łecznego życia, lecz aby do tej podstaw y do­
rzucić jeszcze jed n ę  cegiełkę —  wolności p ra ­
wdziwej. N ie m iał on zawiści naw et przeciw 
swoim wrogom, ponieważ i dla nich nawet 
p ragn ie spraw iedliw ości; rzec można, iż pod­
ją ł  on s ta rą  polską chorągiew : „za naszę i 
waszę wolność “ i d a ł w yraz tem u uczuciu, 
jak ie  n ap e łn ia  serce każdego Polaka, przeję­
tego duchem  narodowym .

K tokolw iek się p rzypatrzy ł tokowi obrad, 
uw ażał, że nie sadzono się w nich na konce- 
p ta, poryw ające lub roznam iętniające masy; 
mówiono o praw ach i szanowano praw ne s to ­
sunki. Mowy by ły  p roste  i szczere jak  serce 
niezepsutego ludu, zaw iera ły  g łębokie praw dy 
życia, naw et może bez isto tnego poczucia, o 
ile te  praw dy są g łębokie i ważne. A le w tych 
prostych  słow ach by ła  lo ika zdrowego rozsąd­
ku, ogrzanego ciepłem  uczuć narodow ych i z 
tego powodu wyszły one na  jaw  nie skrzy­
wione, an i spaczone przez teo rye naleciałe, 
by ły  czysto rodzim e i polskie.

Szczególniej zaś to  poczucie w łasnej siły  i 
stosowanie do niej w łasnych żądań, stanowi 
głów ną zasługę zebrania. N ie uw ażał lud szlą- 
ski za objaw patryotyczny staw ianie życzeń 
lub wym agań wygórowanych, przechodzących 
możność i w arunki w łasnego by tu ; nie lęk a ł 
się on, żeby w tak i sposób kw itow ał rząd  z 
dalszych ustępstw , i zam ykał sobie drogę dal­
szego rozwoju id eF n aro d o w ej; przeciwnie, po­
staw ił żądania odpowiednie dzisiejszej chwili, 
dzisiejszemu stanow i rzeczy i położenia poli­
tycznego, nakoniec tej sum ie środków  i sił, 
jak iem i isto tn ie  rozporządzić można. Gdyby ci

z naszych polityków krajow ych, co lub ią za­
wsze najbardziej przesadne oświadczenia, dla 
k tórych patryotyzm em  je s t wiecznie niezado­
wolenie, gdyby ci ag itato rzy  nie należeli do 
niepoprawnych, co się ju ż  niczego nigdy n au ­
czyć nie umieją, toby ta  zdrow a lo ika  ch ło­
pskiego rozum u w inna im wskazać sposób po­
stępowania i uczucia, jakiem i ma być p rzeję­
ty  człowiek prawdziwie lud m iłujący. W szak 
słyszeliśmy nieraz, i z tam tej s trony  może zbyt 
często, że trzeba zaczerpnąć s ił z ludu, że tam 
się trzeba uczyć; niechże więc nie idzie w 
zapom nienie ta  praw da niech pierw sze zeb ra­
nie ludu polskiego na Szląsku przemówi do 
serc naszych i um ysłów tern żywem uczuciem, 
jak ie  tkw i w polskim ludzie, uczuciem pojmu- 
jącem  prawdziwe | odstaw y bytu społecznego i 
politycznego działania.

T a cecha polskości, jak ą  na sobie nosiło 
zebranie w Ropicy, dowodzi, że lud na  Szlą­
sku przechow ał nietylko język ale i ducha 
narodow ego, pomimo ty lu  wieków prześlado­
wania i ucisku. W tak  ciężkich czasach, w j a ­
kich nam  żyć przyszło, p rzekonanie to  s taje  
się is to tn ą  pociechą i pokrzepieniem .

O d  Seretu 30 lipca.

(S .) Nominację Namiestnika przyjęła nasza oko­
lica podolska z wielkiem zadowoleniem, tern Bar­
dziej, że wybór N. Pana padł na posła z naszego 
okręgu wyborczego. Mamy nadzieję, że w Sferach 
urzędowych przyjdzie do większego porządku, niż 
w ostatnich latach. P. Possinger jako urzędnik, ja ­
ko były komisarz sejmowy, ze wszech miar zasłu­
żony, na stanowisku zastępcy namiestnika zdawał 
nam się za słaby. Pozwolił przesunąć się na wyż­
sze posady kilku osobom, z których zadowolnieni 
być nie mogliśmy. Czytaliśmy mimo to o jednym 
z niob w pewnem piśmie przy korespondencyi kro 
uikarekiej: Nasz powszechnie ukochany starosta! 
Warto, aby się pierwej taki korespondent zapytał, 
gdzie to ówj dzisiejszy ukochany starosta a wczoraj­
szy naczelnik lub komisarz becyrkowy, znajdował w 
czasie rządów wojennych, i jak się tam zachował? 
Im więcej który z nich dzisiaj chce być popular­
nym, tern bardziej trzeba być ostrożnym w po­
chwałach, nie znając jego przeszłości. Namiestnik 
nie potrzebując oglądać się za powiewem wiatru, 
pewnie zwróci uwagę r a  te osoby; pomimo, że 
niektórym zdolności urzędowych odmówić nie mo 
żna, lecz byliby oni przy policyi na właściwszem 
miejscu, możeby lepiej śledzili kradzieży i rozbo­
jów, które się wzmagają do wielkich rozmiarów, lub 
agitacyj wysłanników państwa sąsiedniego, na co 
dotychczas przymrużano oczy.

Uspokojeni poniekąd nominacją Namiestnika pod 
względem politycznym, oczekujemy jeszcze uporząd­
kowania pod względem społecznym, co będzie nie- 
malern zadaniem naszego sejmu krajowego. Przy 
dzisiejszem urządzeniu Rad powiatowych, gdzie 
część administracyi przeszła w ich ręce, panuje w 
niektórych powiatach wielki nieład. Na brak robo­
tnika ogólne są skargi, a tu włóczy się po okoli­
cy mnóstwo zdrowych i silnych ludzi za natrętoą 
żebraniną. Czeladź folwarczna służąc przez zimę i 
wiosnę, opuszcza (swych chlebodawców w najprzy- 
krzejszej porze, to jest wśród żniwa; a panowie 
wydziałowi, którzy, nawiasem mówiąc, nie czytali 
ustawy gminuej, ani pomyślą, że to do nich nale­
ży. Skargi zanoszone spoczywają w aktach: bo pre­
zes ma inne tytuły lub urzędy inlratmejsze; wice­
prezes ma także jakieś inne obowiązki lub gospo­
darstwo; jedeu z członków Wydziału nie wierzy w 
konstytucyę; drugi nie umie pisać, trzeci nie umie 
czytać. Pytam się, czy może być porządek w ta­
kim powiecie?

Jeżeli Wydziały winne są czuwać nad porząd­
kiem po gminach, to byłoby do życzenia, żeby 
Wydział krajowy miał prawo i obowiązek czuwa­

nia nad porządkiem po Wydziałach powiatowych, 
i prędkiego rozwiązania, gdzie się zakorzeni taki 
nieład lub próżniactwo. Wtedy mniej byłoby kan­
dydatów na prezesów, a ci, coby nimi ppzostali, 
wiedzieliby, że nie można być figurantenr na pa­
pierze lub biletach wizytowych, bo strona nie mo­
gąc się doczekać jakiejkolwiek sprawiedliwości u 
prezesa, poszłaby wyżej.

O naprawie dróg nikt nie myśli, bo referent dro 
gowy nie wierzy w inne drogi, tylko murowane; a 
że murowanych wszędzie mieć nie można, przeto 
nie ma żadnych. Jest wprawdzie jedna murowana 
ze Skały do Stanisławowa, ale niechnnsię kto ty l­
ko przejedzie dyliżansem od Czortkowa do Bucza- 
cza, szczególnie kto z reumatyzmem do kąpiel dą­
ży, taki wyrzeknie się i autonomii i j«5 Wydziału. 
Jeźli członkom wydziałowym nie chęfe się prze­
czytać całej ustawy, to niechby przyjem niej od­
czytali jednę kartkę i § 27 ustawy gmiunej, a do 
wiedzieliby się, co do nich należy w najżywotniej­
szych potrzebach mieszkańców. Tem nie mogą się 
tłomaczyć, że nie mają exekutvwy; owszem, mają 
ją, bo na każde wezwanie Wydziału daje Staro­
stwo pomoc czy to w posłańcu konnym czy w żan- 
darmeryi. A jeźliby się gdzie znalazł starosta, coby 
odmowił uzasadnionemu żądaniu' Wydziału, to jest 
i nad nim wyższa władza; ale trzeba tylko nam 
samym chcieć i umieć robić.

Aby jednak być sprawiedliwym, to powiedzieć 
należy, że sama ustawa wiele temu przeszkadza, 
bo połowa radców nie posiada elementarnej nauki 
czytania i pisania; mogąż tacy ludzie w czemkol- 
wiek być użyteczni? Nietylko, że nimi nie są, ale 
szkodzą, bo jeźli przypadkiem są w większości, to 
paraliżują najlepsze chęci drugich, i nie dopuszcza­
ją wprowadzenia w życie najużyteczniejszych wnio­
sków. Np. w Zaleszczykach wegetuje sokoła niższa
0 4 klasach, jedyna na cztery powiaty, wegetuje, 
mówię, dla braku funduszów, podtrzymywana tylko 
z dnia na dzień, od roku do roku pomocą Wy­
działu krajowego,

W roku przeszłym postawiono wniosek w Radzie 
powiatowej, aby ją  cokolwiek uposażyć funduszem 
powiatowym; lecz radni powiedzieli, że im szkoły 
me potrzebne, bo wszystkie szkoły i szkółki wy­
myślili panowie; na uciemiężenie biednych ludzi;
1 na tem stanęło.

Na takie ułomności nie pomoże najsprężystszy 
Namiestnik. Potrzeba, aby sejm wziął się do dzie­
lą, i poprawił tak ustawę gminną jakoteż ustawę 
wyborczą do sejmu; nie taką, jak dotychczas, gdzie 
za rządów śp. Schmerlinga żandarmerya spędzała 
lud ciemny do głosowania, który się od tego za­
szczytu i przywileju wypraszał, tłom-.cząc właśnie 
swoją niewiadomość o co chodzi. Ale nic to me 
pomagało! Par force przeprowadzono wybory do 
sejmu, i to się nazywało liberalną konstytucyą na 
podstawach wyborów ludowych. f 'iy  raj na tem 
dobrze wyszedł i monarchia, wykazały to ostatnie 
lata.

wszelkich wpływów rewolucyjnych, by zasiew po­
dobny zdołał wydać jakikolwiek owoc. Niemniej 
jednak czujemy jako katolicy cierpienia kościoła, 
niemal już na całym świecie dziś zagrożonego w 
swych prawach i swobodach, począwszy od osoby 
Ojca Sgo. Czujemy też płynące ztąd dla nas obo­
wiązki wszędzie i zawsze stanowczej afirmacyi ka­
tolickiej, w słowie, w piśmie i w całem działaniu.

Wpływ zasad rewolucyjno - liberalnych nie po­
zwala niejednemu jak np. głównemu organowi po­
znańskiemu, wnijść na tę drogę. Ale położenie jest 
takie, że parcie przeciw kościołowi, z powodu źró­
dła, z którego pochodzi, ostatecznie wszystkich ob- 
jasoic, wszystkich zespolić musi. Może nas posjj- 
dzą o optymizm, gdy przypuszczamy, że ucisk ko­
ścioła dotykalny, wśród nas, otworzy oczy i tym, 
którzy dziś głuchemi są na przedstawienia i g ło ’ 
sy gorętszych w manifestacyi wiary współrodaków. 
Liberalnym dziennikom wartoby się zastanowić 
nad twierdzeniem Thiersa, niezawodnie dobrze ob 
jaśnionego, że nienawiść Rosyi do Rzymu powsta­
ła  głównie z powodu njęcia się papiestwa za Pol 
8ką

Zapomniałem w liście ostatnim wymienić oby­
wateli, którzy wzięli udział czynny zakresu świe­
ckiego przy sakrze biskupa Janiszewskiego. Byli 
mmi: sędziwy jenerał Chłapowski, Józef hr. Miel- 
żynski, Stanisław hr. Mycielski, Edward hr. Po- 
ninski, Marceli hr. żołtowski, Jozef Morawski dy­
rektor ziemstwa. Panowie ci nieśli i podawali Chle­
by, beczułki z winem, itd., słowem spełniali część 
ceremoniału dla świeckich przeznaczonego. Oprócz 
nich obecnym był liczny zastęp obywatelstwa 
miejskiego i wiejskiego, które przybyło na tę uro­
czystość.

Wyszedł lszy tom Pamiętników Niemcewicza 
obejmujący czasy Księstwa Warszawskiego. Publi- 
kacya ta w obecnej chwili upadku Francyi ma dla 
nas podwójną wartość. Wielki ten patryota już w 
owych czasach maluje ucisk w postępowaniu rzą­
du francuskiego względem nas, przy zupełnej o- 
błudzie i złej wierze co do interesów polskich. Tem 
więcej podziwiać trzeba ówczesny patryotyzm, któ­
ry niósł ofiary bez granic, i ufał wbrew wszelkiej 
nadziei. Nie było to politycznie roztropnem, ale 
zacnem i uczciwem.

koncepiście Dr. Henrykowi K r o n h e l m - N o r d -  
bei m.

Gaz. Naród, dowiaduje się, że Dr Euzebiusz 
C z e r k a w s k i ,  poseł rzeszowski, delegat do Ra­
dy państwa i inspektor gimnazyalny, mianowany 
ma być profesorem filozofii na uniwersytecie lwo­
wskim.

P o z n a ń  31 lipca.

Groźne chmury gromadzące się na horyzoncie u- 
rzędowym cesarstwa niemieckiego przeciw kościo­
łowi katolickiemu, coraz wyraźuiejsze przybierają 
zarysy. Wyraźny prąd do jakiegoś narodowego, 
pstudo-k&tolickiego kościoła, który byłby pomo­
stem do protestantyzmu, według widzenia sfer 
rządowych, a stanie się pomostem do ostatecznego 
racyonalizmu i rozbicia samego kościoła czy wy­
znania protestanckiego. Wierzący bowiem prote­
stanci muszą do katolicyzmu sig zbliżyć; a dla 
niewierzących otwartem zostanie pole do zupełnej 
anarchii legalnej, bo w konsekwencyi protestantyzm 
bronionym być nie może, gdy kościół katolicki 
swych praw i swobód pozbawionym zostanie. Cio­
sy więc wymierzone przeciw katolicyzmowi logiką 
obrócić się muszą przeciw chrystyanizmowi, od­
dać społeczeństwo na łup najskrajniejszego racyo­
nalizmu i materyalizmu.

Katolicy w Niemczech, sądząc z ich organow, wi­
dzą jasno położenie obecne; ale niemniej odwa­
żnie stoją przy swych prawach i obowiązkach. Co 
do nas, dzięki odrębności naszej narodowej i prze­
szłości naszej, n i e  jesteśmy dotąd wystawieni na 
osobiste ciosy i boleści, bo na ziemi polskiej dol- 
liogeryanizm nie mógł i nie może się przyjąć. Spo­
ł e c z e ń s t w o  polskie nadto jest katolickie, pomimo

*4r a k ó w  3 sierpnia. Pisze Gwiazdka Cieszyń­
ska;. „Jego Ekscelencya minister oświaty zażądał 
od dyrektorów szkół tutejszych przedłożenia sobie 
wykazów uczniów pod względem ich narodowości. 
Spodziewaćby się należało, że dyrekeye obowiąz­
kowi sumiennie zadosyć uczynią i ministrowi pra­
wdziwy. nieskłamany stan przedłożą. Jak się do­
wiadujemy, dzieje się jednak inaczej. Kierownik 
szkoły gminnej tutejszej, p. Metzner czyni zabiegi, 
by rządowi oczy zamydlić i prawdy nie odkryć. 
Chodzi Bówieffi po k lasach  i w ypytuje uc»»iów, 
czy „ich ojcowie po niemiecku umieją lub choć 
kilka słów rozumieją?" Gdy uczeń odpowie, że 
„troszkę® umie po niemiecku, już chłopca pakuje 
między Niemców, a jeźli chłopiec sam zna kilka 
słów niemieckich, także należy do niemieckiej na­
rodowości p. Metznera.

W ten sposób udało mu się większą połowę Po­
laków przedzierzgnąć na Niemców, i będzie w sta­
nie dowieść, że tu szkoła niemiecka, że j e m u  
po polsku umieć nie potrzeba, że tylko Niemcy 
zdoim są tu na nauczycieli, że tu o Polakach ani 
widu ani słychu. Mając dokładny wykaz uczniów 
w ręku pod względem narodowości, czynimy pana 
starostę powiatowego uważnym na postępowanie 
p. Metznera i na jego niegodziwe zabiegi, by u- 
kryć przed rządem prawdziwy stan rzeczy i prze­
szkodzić wykonaniu równouprawnienia w szkołach 
tutejszych na szkodę ludności tutejszej.

Również żądamy od dyrekcyj, żeby wykazy rze­
czone podały do publicznej wiadomości, aby uni­
knąć szerzenia się podejrzenia i bałamucenia nie­
świadomych. Ogłoszenia tego wymagamy szczegól­
nie od p. Metznera, ponieważ nienawistne postę­
powanie jego, grube rzuciło nań podejrzenie. Na­
koniec radzimy p. Metznerowi, aby się nie dał 
zanadto powodować p. Bekiemu, ponieważ dziś cza­
sy nie potemu, aby tacy rej wodzili®.

Minister skarbu nadał tymczasową posadę ad- 
junkta przy proknratoryi skarbowej we Lwowie,

W  iedeń 2 sierpnia. Jakkolwiek w zakresie 
polityki wewnętrznej natrafić można na rozliczne 
wiadomości, pogłoski i kombinacye, szczególniej co 
do blizkiego rozwiązania lub zwołania sejmów, rze­
czywistych jednak wiadomości, któreby powtórzyć 
warto brak zupełny. Zjazd monarchów w Gastein i 
broszura, której autorstwo przypisują br. Hohen- 
wartowi, zajmują uwagę publiczną przedewszyst- 
kiem. O tej ostatniej pisaliśmy wczoraj; co do 
pierwszego zaś kilkakrotnie robdiśmy już wzmian­
kę, powtarzając kombinacye dzienników wiedtń- 
skieh i pruskich, mające najwięcej za sobą praw­
dopodobieństwa; organa urzędowe milczały dotych­
czas o zjeździe monarchów, dziś dopiero znajduje­
my w Prayer Abendblatt następujący ustęp: „Wię­
ksza część dzienników zajmuje się ustawicznie i 
wyczerpująco przyszłym zjazdem między cesarzem 
Austryackim i Niemieckim. Jakkolwiek o zjeździe 
tym wątpić już prawie nie można, to nie jest on 
jednak bynajmniej już dzisiaj tak dalece fa it ac­
compli, żeby kombinacye dzienników doń się odno­
szące mogły być choćby w majmniejszej części u- 
zasadnione. Szczególniej zaś dzienniki, które wi­
dzą w nim jakikolwiek wpływ na przebieg rozwo­
ju wewnętrznego, idą za daleko, i dowodzą tem 
tylko, do jakich to musi się dojść wniosków, trzy­
mając się fikcyi urojonego przeciwieństwa między 
polityką zewnętrzną a wewnętrzną. Spotkanie się 
monarchów nie może i nie będzie miało innego 
kutku, jak uwidocznienie ponowne stosunków przy­
jaznych, utorowanych obecnie między Austryą a 
Niemcami. Co się tyczy wiadomości o współudzia­
le ministra hr. Hohenwarta i hr. Andrassego, to 
jak słusznie doniosły dzienniki niektóre, nic jeszcze 
pewnego nie postanowiono, jak w ogóle wszelkie 
pozytywne szczegóły o zjeździe, podawane w dzien­
nikach, przyjmować należy oględnie."

— Rada państwa uchwaliła, jak wiadomo, u sta­
wę o używaniu urzędów podatkowych do służby 
kas szkolnych okręgowych i funduszu pensyj nau­
czycieli. Ustawę tę wprowadzono obecnie w życie, 
albowiem minister skarbu porozumiawszy się z mi­
nistrem wyznan i oświecenia, oraz z najwyższą 
Izbą obrachunkową, wydał instrukcyę kasową, spra­
wy te regulującą. Według tejże spełniają urzędy 
podatkowe czynność swoją jako samodzielne orga­
na wykonawcze asygnujących władz szkolnych k ra­
jowych. Osobne rozporządzenie Rady szkolnej kra­
jowej w ykazać m a asygu&cye p ieniężne, ł,tórp  po­
zostawione będą Radzie szkolnej okręgowej, oraz 
te, które sobie zastrzega Rada szkolna krajowa. 
Asygnacye Rady szkolnej okręgowej, aby mogły 
być wypłacone w miejscowym urzędzie podatko­
wym, muszą zawierać klauzulę wykonawczą odno­
śnego starostwa, które pod tym względem przez 
przydzielonego komisarza skarbowego własną za­
prowadzi notatkę do użytku przy skontrowaniu 
kasy. Wypłaty na rachunek funduszu szkolnego o- 
kręgowego i pensyj nauczycieli mogą być czynio­
ne tylko o tyle, o ile dozwala gotówka będąca w 
kasie urzędu podatkowego, a do poszczególnych 
fanduszów należąca, dla tego odnośne wykazy ni­
gdy nie powinny zawierać niedoboru. Naruszania 
gotówki administracyi skarbowej bezwarunkowo się 
zakazuje. Odpowiedzialni urzędnicy podatkowi od­
powiadają odnośnym funduszem za wszelką szko­
dę z ich winy powstałą. Ich kaucya może tylko wte­
dy i o tyle za to odpowiadać, o ile nie jest po­
trzebną do pokrycia właściwych pozycyj skarbo­
wych.

— Z powodu, iż wielu jednorocznych ocbotui- 
ków dla poratowania zdrowia brało urlop aa czas 
dłuższy i przez to tracili jakąś część służby, do 
której byli obowiązani, rozporządziło ministerstwo 
wojny, iż każdy jednoroczny ochotnik urlopowany 
z powodu choroby musi po przyjściu do zdrowia 
roku służby dopełnić.

Część literacko-artystyczM.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Ożywienie się fizognomii lwowskiej z powodu przyjazdu 

Namiestnika. — Delegaeye, deputacye, reprezenta- 
cye. — Galicyjskie bezkrólewie. — A  propos spol­
szczenia uniwersytetu. Emigracya z Śto-Jaiiskiej 
ulicy.— Export profesorów.— Fort, m it Schaden ! -  
Przed stu laty a dzisiaj. Coby na to powiedzieli 
praojcowie biurokracyi r  —  Hr. Gołuchowski i jeżyk 
niemiecki.— O różnicy, jaka zachodzi miedzy d han­
dlem a Humboldtem, p. Barachem a Leibnitzem. -  
Słówko do młodzieży. -  Przyszli polscy profesoro- 
wie. — Brak pomieszkari.

Mimo szalonych upałów, które nam w zeszłym 
tygodniu srodze dojęły, ożywił się Lwów nieco o- 
statniemi dniami, a to głównie z powodu przyjazdu 
Namiestnika. Przez kilka dni uwijały się po uli­
cach deputacye, delegacye i reprezentacye; kto po­
trzebował i kto nie potrzebował, szedł prezentować 
swą ważną osobistość Namiestnikowi. Fraków, zło­
tych kołnierzy stosowanych kapeluszy co dnia mnó­
stwo naliczyć można było wzdłuż szkarpów, a je- 
szcze po dziś dzień odbywają sig ceremomjalne 
wizyty. Oczywiście mnóstwo ztąd plotek, anegdo- 
tek i pogłosek, mnóstwo raportów o wrażeniu przy 
jęcia, któremi Lwówek bawi się w braku ważniej­
szych nowin. Po długiem „galicyjskiem bezkróle­

wiu" miasto nasze czuje pewnego rodzaju ofieyai- 
ną dumę; ma już dwór swój jakiś, a pod Kawka­
mi rojno, jak  już dawno nie hyło.

Za przybyciem hr. Gołuchowskiego zadrżała skó­
ra na resztkach niemieckiej biurokracyi, które tu 
i owdzie jeszcze utrzymały się w cieniach biur ga­
licyjskich; jest bowiem nadzieja, że hr. Gołuchow­
ski energicznie się zajmie wykonaniem przepisów 
rządowych o języku krajowym, z których to prze­
pisów ostatni Mohikanie germanizatorscy szydzić 
się zdawali otw arcie... Równocześnie wchodzi na­
reszcie w życie i polonizacya uniwersytetów a awan­
garda cywilizacyi par excellence niemieckiej cofa 
się z ulicy Sto-Jańskiej. Pan Dr Barach Rappaport, 
który już tu we Lwowie tak mocno był zajętym, 
że nie miał czasu na prelekcye, doczekał się urlo­
pu całorocznego i odpoczywa po trudach; Dr Ker- 
gel już nas pożegnał; Dr Róssler Lwów także już 
opuścił; mamy jeszcze tylko do zbycia po cenach 
wcale przystępnych Dra H andla, Linnemanna, 
Rulfa itd. Doczekaliśmy się nareszcie pożądanej 
zmiany, zamiast importu, mamy export profeso­
rów pod dewizą fo r t mit Schaden! jak w insera- 
tach magazynów wiedeńskich.

Zaczynają się tedy chociaż częściowo spełniać 
najgorętsze życzenia kraju. Dla lepszej illustracyi 
tych zmian proszę sobie przypomnieć, że niebawem 
obchodzić będziemy stuletnią rocznicę pierwszego 
rozbioru Polski a zatem i egzystencyi naszej „re­
windykowanej" G alicyi... Wobec tego wspomnie­
nia naożemy poczuć pewną otuchę w sercu i na­

brać wiary w lepszą p rzyszłość... Po stu latach 
wyłącznie niemieckich, absolutnych (rządów — albo­
wiem nowa era austryacka ledwie la t dziesiątek 
liczy, po stu latach germanizacyjnego nacisku, po­
zostaliśmy Polakami i doczekaliśmy się uznania 
tych praw, których nam do niedawna tak  zacięcie
zaprzeczano. .

Mój Boże! Gdyby obudzili się w grobach ci u- 
rzędnicy niemieccy, co w r. 1772 przybyli olbrzy­
mią falangą do naszej prowincyi, skazanej na sta ­
nowcze wynarodowienie, jak  o tem świadczą wszy­
stkie urzędowe instrukcyę z owych czasów, gdyby 
się obudziły te  wszystkie gubernialrathy, dystryks- 
dyrektory, krajskapitany, jakżeny ich boleśnie wi­
dok dzisiejszej Galicyi poruszył. . Gdyby niejeden 
z nich ujrzał na czele kraju i  oiaka, który o tw ar­
cie i publicznie Polakiem się mienić ośm iela, na 
swojem dawniejszem miejscu urzędowem einen pol- 
nischen Schlachtziłzen a swego własnego prawnuka 
między patryotam i polskimi, proh dolor! jakążby 
strasznie zdziwioną miał minę.

Nie wywołujmy jednak upiorow z grobów! Mów­
my raczej o tem , co dotąd zajm uje u nas wszy­
stkie poważniejsze umysły, tj. o polonizacyi nasze­
go uniw ersytetu. Chciałbym tu dotknąćjednej strony 
tego faktu. Hr. Gołuchowski słusznie napominał 
przełożonych tutejszych zakładów naukowych, aby 
teraz, kiedy szkoły s ą  polskie, przestrzegano pil­
nie nanki języka niemieckiego, jako  przedmiotu o- 
bowiązkowego. Spodziewamy się, że słowa te, ale 
jeszcze w obszerniejszem znaczeniu, pojmie dobrze |

i weźmie sobie do serca młodzież uniwersytecka, 
a mianowicie ci z niej, których aspiracye sięgają 
wyżej, którzy mają przed sobą cele naukowe.

Język niemiecki musiał być wstrętnym na ka­
tedrze, bo krzywdził prawa języka ojczystego, bo 
był wyrazem politycznego systemu, i szyderstwem 
z tego, co prawem naszem najświętszem zowiemy. 
Dziś gdy stracił tę cechę nienawistną, gdy nie 
będzie się do jego brzmień wiązać aroganeya i 
zachcianki germanizatorskie, powinien być uważa­
nym, tak jak na to zasługuje, za mowę wysoce 
wykształconą, za język wielu jenialnych pisarzy i 
uczonych, za klucz do jednej z najbogatszych skar­
bnic cywilizacyi europejskiej. Że p. Handel mó­
wiący językiem niemieckim nie szczególnie przy­
jemnym jest koncertem dla ucha polskiej młodzie­
ży, to nie przeszkadza wcsle, aby Góthe lub Szyl- 
ler nie był przyjemnością dla wykształconego u- 
mysłu; a co zawinił Dr Barach, za to nie potrze­
buje odpowiadać ani Humboldt, ani Vinter, ani 
Rancke! Spodziewać się tedy należy, że nasza mło­
dzież nie weźmie tak długo oczekiwanego z pol­
szczenia naszej wszechnicy za hasło do buty pseu- 
do-patryofycznej, do lekceważenia niemieckiej nau­
ki i niemieckiego języka. Politisch Lied, ein gar- 
stig Lied, a śpiewano nam właśnie dotąd tylko 
niemieckie polityczne piosnki nie bardzo miłego 
rodzaju, niechęć tedy do niemczyzny była uzasa­
dnioną; dziś jednak odium polityczne upadło i na­
leży dać przykład Niemcom, że nie ich nauka ale 
ich uzurpacya była nam nienawistną.

Że nam jednak nie zbywa na pewnej arog 
cyi i niedorzeesnem niekiedy przecenianiu sił w 
snycb, o tem przekonał się każdy, kto słyszą 
tych kilkudziesięciu kilku kandydatach habii 
cyjnych, których spolszczenie uniwersytetu wyi 
lało jakby z pod ziemi. Ten i ów młodzieni 
meozdobiony nawet jeszcze biretem doktorsk 
me marzy ale mowi już z wielką pewnością o pr: 
szłej swej habilitacji i tylko jeszcze zdecydov 
się nie może, co będzie wykładał. Aspiracye 
szlachetne i mc im zarzucić n i emożna  w za 
dzie; wszak jak każdy żołnierz Napoleoński m 
buławę marszałkowską w torbie obozowej tak k 
dy student nosić może w chwalebnej swei ambi 
berło rektora, byleby tego nie głosił z Z ro zu m  
łą  pretensyą a pewnością siebie 

Niewiadomo dotąd, jaki będ'zie przyszły skł

wna w.zaaze, że skompletowanie sił naukowy 
będzie wymagać wielkiej troskliwości a nawet tr 
du, a to nie dla tego, że chodzi o zastąpienie 
byłych Niemców. Gdyby chodziło tylko o prof 
ich zastąpienie, o Polaków z równą, co oni kwa 
fikacyą naukową, nie byłoby kłopotu, b o ’ tuto 
niemieccy profesorowie, z wyjątkiem kilku nie 
czyli się wcale do znamienitości. Chodzi iori i 
ludzi, którzyby nad swoimi antece n J  * 
nietylko tę wyższość, jaką im daje wykład 
zyku ojczystym, ale także i prawdziwa * 
naukową, połączoną zgorliwem nrzeil % }
B z ^ f e in i  obowiązkami, w i a l o r e t o Z t f m
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Kronika miejscowa i zagraniczna. konceptu o kanikule dziennikarskiej: Tyś taki —  tyś 
sam taki — tak u nas kłócą się tylko przekupki,

—  Ju tro  w piątek, jeźli posłuży pogoda, odbędzie 
się u p. Langiego na polach Olszy druga próba żni 
wiarki „ Ceres.

—  Od K om itetu  słowat zyszen ia  w zajem nej porno 
cy Sybiraków  otrzymaliśmy następujące sprawozdanie 
miesięczne:

W lipcu wpłynęło do kasy stowarzyszenia:
P. W. P. złr. 10, N. N. złr. 10, p. Ludwik Szumań

K r a k ó w  3 sierpnia. Z powodu urządzenia eemi- 
naryum żeńskiego i wynajęcia na ten cel lokalu w domu 
ks. Jabłonowskiego pod L. 178 przy ul. Wiślnej, zrobiono u- 
wagę, czyby nie można urządzić tej szkoły w pałacu bisku­
pim? Pałac biskupi nie jest własnością ani miejską, ani rzą­
dową, ale własnością funduszu religijnego z zachowaniem 
pierwotnego przeznaczenia na rezydencyę biskupią. Eząd 
uznając tę zasadę i to przeznaczenie, długo wprawdzie
zwlekał restauracyę tego gmachu, dopiero na inieyatywę I czowski dywidendę złr. 6 c. 86 udziału Tow. zaliczk 
konsystorza biskupiego, popartą przez nuneyaturę pa- za r. 1870, p. Administrator Czasu  złr. 3 złożone na 
pieską, w najwyższych sferach w Wiedniu postanowiono wdowy i sieroty po Francuzach. W ogóle zlr. 29 c. 86 
w r. 1854 pokryć mury pałacu dachem, któryby za- Oprócz tego p. N. N. ofiarował surdut jesienny 1 
chował gmach od dalszego zniszczenia. Dach ten ko letni 1, kamizelkę kortową 1, letnią 1, spodnie letnie 
sztował 50,000 złr., i do dziś dnia cięży na funduszu 1, narzutkę letnią 1, kapelusz 1. 
religijnym jako wierzytelność skarbowa. Myśl restauracyi Serdeczne za to szlachetnym ofiarodawcom składamy 
wewnętrznej poruszył dopiero nuneyusz papieski X. Fal- podziękowanie, 
cinelli za powrotem z podróży swojej do Galicyi. Bząd Pomieszczeni zostali w obowiązkach: u p. Zubrzyckie 
zabrał się do wygotowania planów i kosztorysów restau- go w Dębowcu za rządcę 1; u tegoż w Żmigrodzie za 
racyi, i udał się w tej mierze do administratora dye- rządcę 1; u p .  Pilińskiego inżyniera tow. roln. po 
cezyi X. Gałeckiego, który przedłożył plan mieszkań, mocnik 1; przy Towarzystwie sztuk pięknych w K ra 
urządzeń i kaucelaryj biskupich. Ponieważ jednak mi- kowie posługacz 1; u p. Chrzanowskiego adwokata w 
nisteryum nie przeznaczyło jeszcze odpowiednich fu n -1 Kętach dependent 1; u p. Kajetana Markiewicza
duszów do uskutecznienia zupełnej odnowy, delegat Na- Krynicy kucharz 1; u hr. Dzieduszyckiego w Zarzeczu
miestnictwa p. Bobowski powziął m yśl, że lepiej dla za magazyniera 1; przy konsumpcyi w Krakowie za 
sprawy restauracyi wypadnie, gdy szczególne lokale zo- strażnika 1; do fabryki w Hermanowej pisarzy 2, pa 
staną wypuszczone pod warunkiem ich odnowienia, niż lacz 1, plantator 1, ludzi do kadzi i innych robót 9 
gdyby cały gmach stał dalej pustką. Najpierwej prze- u p. Zenona Kosteckiego w Tursku ekonom 1, dozorca 
niesiono tam kancelarye biskupiego konsystorza z domu do lasu 1; u p. Jakóba Hryniewieckiego w Krasnowo
walącego się przy ulicy Kanonnej. W tym celu konsy- li ekonom 1; u p .  Leonarda Kobryńskiego w Wólce
storz zrestaurował cztery pokoje na dole. małej pisarz 1, czeladnik stolarski 1, felczer 1; u p

Następnie gmina miasta Krakowa wyrestaurowała Gustawa Kaspara nauczyciel do dzieci 1.
swoim kosztem część dołu z sześciu pokoi się składa- W ogóle w lipcu weszło do pracy i obowiązków
jącą, przeznaczając ją  na umieszczenie klas współrzę- ludzi 28.
dnych szkoły Śej Barbary przez jeden rok szkolny, gdyż Było na miesięcznem stałem utrzymaniu studentów 
rozporządzanie gmachem na dłuższy przeciąg czasu by- 6ciu, wdów 2.
łoby przeciwne pierwotnemu jego przeznaczeniu. Na 40centowem dziennem utrzymaniu przez dni 6

Ugoda z Towarzystwem sztuk pięknych, także na,tych dziewięciu, przez dni 13 ośmiu, przez dni 19 siedmiu, 
samych zawartą została zasadach. Towarzystwo podjęło przez dni 22 sześciu, przez dni 28 pięciu, przez dni 
się własnym kosztem odnowić 6 s a l , pod warunkiem 30 czterech, przez dni 31 trzech, 
ustąpienia ich za półrocznem wypowiedzeniem i zwrotem Sprawiono przybyłym butów par 1 za złr. 4 c. 50 
kosztów odnowy, gdyby te nie zostały jeszcze pokryte koszul grubych 4 po złr. 1 c. 20, kapeluszy okrągłych
czynszem za czas używania tego lokalu. 2 po c. 80, sukman 3 za złr. 7.

Z powyższych danych okazuje s ię , źe rząd uważa Z pozostałej odzież i nadesłanej łaskawie w tym
się tylko za adm inistratora pałacu i rozrządzać mm U e s ią c u  rozdano: kamizeiek 2, butów p. 1, kaloszy
dowolnie me może. Bada miejska wyznaczyła na utrzy- h  parQ> spodni zimo h 1 k x 8urdut kor_ 
manie seminaryum nauczycielskiego 500 złr. subwencyi L  j  le td  j  kaf aników 2 czamarę niebieską 1 
rocznie, t. j. po 250 złr. na każde Nie jest to fun- dnie letni0 ’ na ’ . ^  p
dusz wystarczający na podjęcie restauracyi w pałacu Pozostało; sk etek welnian. p. i ,  kamizelka zimo 
biskupim. Lokal zaś w domu ks. Jabłonowskiego obrany wa j  ^  kortowe p cholew p szlafrok i
został za zdaniem dyrektora seminaryum żeńskiego. surdut jesienny ^  kaftanik j .

—  Tutejsze „Bióro ewidencyi Obrony krajowej* wy- I gą do umieszczenia: Weterynarz mogący pełnić i obo 
dało następujące ogłoszenie co do przyszłych ćwiczeń wjązki ekonomiczne, wieku lat 50. Leśniczy żonaty, 
wojskowych: posiadający język niemiecki i polski. Bządca dóbr żo-

Zawiadamia się strony interesowane, że ustawą o Obro- najy zdoiny do zarządu większym majątkiem. Pisarz 
nie krajowej przepisane ćwiczenia wojskowe odbędą prowentowy, którego żona umie krawieczyznę i mogła- 
się w roku bieżącym w skutek rozporządzenia mini- by pełnić obowiązki panny służącej. Młody człowiek 
sterstwa obrony krajowej, od d. 17 do 30 września. h at 24, zdolny do bióra, w zakładach fabrycznych, w 
Wzywa się przeto wszystkich oficerów, kadetów dawnego handlu lub przy gospodarstwie
i nowego systemu obrony krajowej, dalej tych podofi- Trzech uczniów z ierw kursu szkoł techni_
cerów piechoty, którzy w r  1860 asenterowam , a w L ^  (Sybiraków) którymi się stowarzyszenie opiekuje, 
d. 1 stycznia 1870 r. do Obrony krajowej przeniesieni ot ^  Z0 tkich przedmiotów stopnie celujące, 
zostali, wreszcie wszystkich landwerzystów, którzy w 0d d_ j  kwietnia 186^ do dnia j  sierpnia 1871 
ćwiczeniach wojskowych w jesieni r. 1870 udział brali, lask i szlachet protekcya obywateli
ażeby wszyscy, mianowicie zaś oficerowie i kadeci 14go, kraj pomieszczono w pracy j obowiązkach ludzi 903 
podoficerowie i landwerzyści 16go września 1871 r. o w  r . 1870 w październiku przybył do Krakowa
8ej godzinie z rana w biórze c. k. ewidencyi Obrony g birak d nazwiskiem Edmund Gorajski, la t 34, 
krajowej w Krakowie na Piasku stawili się gdzie się brunet ’ ki z toj ce mocno śniaddjf nosa 
zarazem odbędzie rewizya lekarska i przegląd land we- orl0gO) budowy 8llnój) Jkt6ry j akkoiwiek przekonywał, 
rzystow. Na czas przeglądu t. j. na d. 16 września, |^ e na Syberyi, przecież do stowarzyszenia przyję- 
bióro Obrony krajowej przeniesione będzie do koszar Pym d e  zogtai5 anj też nie uzyskał rekomeudacyi ko 
Franciszka Józefa na Piasku. mitetu do domu obywatelskiego, gdzie zam ierzał, jak

—  Od p. Ż y c h l i ń s k i e g o  odbieramy następującąIm ów ił, starać się dalej o rękę panny, którą poznał w
dalszą listę składek: drodze do Karlsbadu.

I?a budowę teatru  narodowego w  Poznaniu  zło-1 Obecnie dla wiadomości publicznej oświadczamy, iż 
żyli dalej pp.: JEkscellencya Sefer basza (jenerał W ła- zasięgnąwszy zkąd wypadało, szczegółów z przeszłości 
dysław hr. Kościelski) 1000 franków (5 akcy j), Mar- owego Edmunda Gorajskiego, odebraliśmy następujące 
celi ks. Czartoryski z \ \  cli 100 złr. (1 akcya), Karol j 0S|. to j t0Syan;n nazwiskiem Hawryło Michajłowicz

d a to r  Edward F uchT lO > Z n  Z  kampanii « «  r

S f t  P^ Zygm“D0 0h r\  P “S;° Wkki "  P°śr«dnictwem r«- denturze* O d d a l a n a  “ do" T e h e r a n u , ' t e n  w Tat 
i  o \  Ti /  a 0 dwa zbiegł do Brussy, gdzie znacznej dopuściwszy się
1 3  talarÓW 1 $ ° °  f r T k ™ - kradzieży, schronił się przed poszukiwaniem do ro i

eo or yc i  i. I ski, a ztąd dostał się do Francyi, i tam jako commis
—  Na tworzący się fundusz pomocy dla chorych voyageur la t kilka przebył. W r. 1863 zjawił się w 

i inwalidów straży ogniowej ochotniczej ofiarowali pp.: Warszawie, później w Wilnie, podając się za syna e- 
T. Biedel kupiec 1 złr.; Leon Wasserberger, kupiec, migranta z r. 1831, we Francyi urodzonego. Widziano 
los miasta Bukareszu (drugi raz); Feliks Gumplowicz, go potem w Ufie w gubernii Orenburskiej, ożenionego 
kupiec, los księstwa Sasko Meiningen; Stanisław Fein- z Anastazyą Antoniowną Bowdunow. Skradłszy pienią- 
tuch, radzca miejski, los miasta Medyolanu; J .  C. 1 złr. dze swojemu spólnikowi handlowemu, zbiegł do Kon-

—  Omyliło się ostatnie nasze Szurum -Burum . Sło- stantynopola, gdzie bawiącemu podówczas śp. Włady- 
wniczka takiego, jak proponowało, nie potrzeba. Dowiódł sławowi Siemieńskiemu przedstawił się jako Bosyaun 
tego oczywiście trzyszpaltowy cienkim drukiem artykuł ścigany za udział w spisku Czerkasowa. Gdy później 
D zienn ika  Polskiego  w odpowiedzi na ustęp naszej przyznawał się do pokrewieństwa jednego bogatego Gre 
kroniki felietonowej „z Krakowa.* Słowniczka takiego ka> pragnąc ożenić się z jego córką, pchnięty sztyletem 
D zien n ik  P o lsk i nie potrzebuje, albo też go ma, a je- w szyj?> znikł z Konstantynopola i pud nazwiskiem 
żeli ma, to żałować należy, że nie numerowany, jak to Teodora Wasilowskiego, to znowu Ladi las Eicard czy 
radziło Szurum -burum . Byłoby to znacznie artykuł I Beihard, awanturował się we Włoszech i Czarnogórze, 
skróciło, i nie potrzebaby trzech szpalt dziennika poli-1az P0(l nazwiskiem Edmunda Gorajskiego pokazał się 
tycznego poświęcać tak politycznemu przedmiotowi, jak w Cieplicach i w Karlsbadzie, i wreszcie przybył do 
obelgi i potwarze na Siostrę Miłosierdzia. Jest tam Galicyi i Krakowa.
wszystko, na co tylko złość i śmieszność (bo pierwsza wal- Oprócz powyższego rysopisu poznać go można po 
czy z drugą w tern arcydziele, na wygotowanie które- znacznej bliźnie na szyi (którą, jak powiada, otrzymał 
go tydzień spełna potrzebowano) zdobyć się mogła, z pchnięcia bagnetem w powstaniu). Przed dwoma ty- 
Szkoda tylko, że dowcip nie mógł się zdobyć na coś godniami widziano go w Lundenburgu w wagonie do 
więcej, jak na powtórzenie, i to niejednokrotne naszego Wiednia odchodzącym. W iktor B y lick i.

dakcyi Czasu 100 złr. 
zatem 3584 złr.

—• Strachy pod L. 182 przy ulicy Gołębiej już się 
dzisiejszej nocy nie ponowiły.

—  Do rzędu targowych wydarzeń z wtorku zaliczyć 
trzeba jeszcze, ża parobek Jan  Włoch z Bokowa pędząc 
rynkiem obalił Piotra Pistruszyńskiego szewca zamie­
szkałego na Podbrzeziu', lecz tylko odzież na nim u - 
szkodził.

—  SSxxt-slU o  2 sierpnia.
Przed parą dniami byliśmy świadkami w naszem po-

już starożytne komnaty na piętrze, a na dole porobił zmiaDą stosunków oni sami przez się bez trosk 
z nich stajnie i spichrze żydowskie, Za przykładem je- i trudu, dobiją się stanowiska, jakie mniemają że im 
go poszedł właściciel wsi Toki, który istniejące tamże przynależy. Ztąd wynika ich usposobienie do przypi- 
nad Zbroczeni ruiny starożytnego zamku niszczy do sywania wszystkiego złego, jakie ich samych lub in*
D fif.il łto  1 O lira n iłm A  Irn rn i Clś v>n h . .  I  l i i i  < . • •  *ostatka i sprzedaje kamień żydom na materyał do bu- nych ludzi spotyka, nie sobie samym, ale rządowi To
dowy. Jest to istny wandalizm, który się coraz więcej też chętnie chwytają pogłoski najfałszywsze jeżeli one
rozprzestrzenia w kraju naszym, i niewiadomo, jak temu są wyu ierzone przeciw władzy, lub zapowiadają zmia-
zaradzić. Czyż nikt nie pomni na to, jaki zabytek po nę w ogólnych stosunkach. Do tego trzeba dodać że

     _________  ..  r „ sol)ie j a w i m y  potomności? Lub czyż podobnem po- ludzie ci często widując się ze sobą i udzielając’so-
wiatowem mieście Brzesku uroczystości z powodu obję-1 s^§P°waniem zasłużymy sobie na miano prawych oby- bie własnych zapatrywań na życie, skarżąc się na los
cia rządów przez hr. Gołuchowskiego odbytej. Bozpo-1 wateli i spadkobierców cnót ojców naszych!1 Odzywamy jaki im znosić przychodzi, potęgują w sobie tę  nie- 
częto odczytaniem mszy św. przy licznie zgromadzonej S1̂  z do SZilnownych obywateli w okolicy, szcze-jchęć do rządu i to niezadowolenie, tak , iż chociaż 
miejscowej i sąsiedniej ludności, oraz przy udziale u - £Óluie zaś do Wydziału pow. w Zbarażu, ażeby wpły- zebrania ich towarzyskie czy literackie nie mogą bvć
rzędników starostwa, straży skarbowej i żandarmeryi a wem swoim zechcieli zapobiedz tym spustoszeniom, a uważane za nic złego, chociaż prawnie są one nie-
zakończono dzień ten rzęsistem oświetleniem przy nie- U0. ^em bardziej, że podobne starożytności tern drozsze- winne, to przecież rozbudzają i rozwijają niezadowo-
ustannych strzałach do późnej godziny w nocy. I ml uaLn być powinny, ile że coraz stają się rzad- lenie, a tem samem stają się pierwszym początkiem

Mimo zaprzeczeń w N . f r .  Presse , hr. Gołuchowski szemi- Upraszamy przy tem i inne dzienniki o po- czynów, które oskarżonych na tę ławę zaprowa- 
chociaż po raz trzeci obejmuje kierownictwo rządu w wtórzeme w swych szpaltach niniejszej odezwy". dziły.
naszym kraju , jednak wszędzie doznaje prawdziwej i 1>an s - CZ1W  si? dotknięty tym artykułem, podał Neczajew wszedł właśnie pomiędzy tych ludzi i za- 
szczerej sympatyi, jaką sobie zjednał we wszystkich I skargę przeciw p. Schnajdrowi, jako autorowi i p. Do- stał ich usposobionych do utworzenia zamachu* p rze - 
warstwach, a na dowód niechaj posłuży tej gazecie to, brzańskiemu, jako odpowiedzialnemu redaktorowi, a w ciw rządowi, a był to człowiek dość odpowiedni do 
że nietylko miasta lecz równie i wsie współubiegają ^°^cu. Przec^w P- Mieczysławowi Potockiemu jako mo wywarcia wpływu w sferze, w której go szukał. Syn 
się w objawach zadowolnienia. torowi. rzemieślnika biednego, on który za młodu we wsi

G az Lwow ska  nisze- Z trzech obwinionych do rozprawy tylko dwóch sta- Iwanowie malował wszystkie szyldy, znał Neczaj
n  oV r  i , , . i- h ł0> gd?ż p- Mieczysławowi Potockiemu me zdołano doskonale rzemieślników biednych sam zaznawszv ne
D. 8 i  hpca po południu powstała nagle w okolicy doręczyć aktu oskarżenia. dzy. Przytem Neczaiew zaledwie w r u T Z  !

stacyi kolei żelaznej w Jarosławiu tak gwałtowna bu- p 0 zadanju pytań ogólnych obu oskaiżonym, po przy- cząwszy się uczyć, w trzy  lata nóźniei iuż hvł wv-
rza, iż porwała i wprawiła w ruch 15 wagonów na siędze sędziów i po odczytaniu aktu oskarżenia, wzywa kształconym człowiekiem a teraz może cvtnwar enie 
bydło rogate, chocia wagony należycie były podłożone, przewodniczący p. Schnajdra do tłumaczenia się, a ten stronnice z „K rytyki cz'vsteeo rozumu" Ka t • i  
Wszystkie wagony popędziły z wielką szybkością, i mimo przytacza co następuje: to nam mówił jeden z oskarżfnvrb • i?
użycia wszelkich średków, nie zdołano pociągu zatrzymać. Podczas swego pobytu we Lwowie p. Mieczysław Po- zdobywał, umiał on zużytkować wvhnmi • ? ♦*’ ja  le
Z szybkością pociągu osobowego przybyły te wagony tocki p< kazał mu list pisany przez jakiegoś obywatela znają niektórzy z oskarżonych Ten v °  prZ^ ’
d ,  stacji ,  Przeworsku Pociąg osobowy nr. 5, kt r ,  L  Tatnopolakiog., „ l a r ż a j w  » ń ™ *  h e t Ł s z y  g ran ic , " d  » j u

tprty tacta j,0  d o s lo .n i. p r a . i .  to doi n ,,lo „b™ ,on .ion ,ch  o kyoiom
g licznie o powyż y wypadku. W skutku tego nad- stko c0 zawiera inkryminowany artykuł. P. Potocki wierać wpływ, i opowiadać o stosunkach socyalnych

i r r * *  d eI  PS  BI\T ®  Z"! ’*  *■ “ “ i * * -  “  wypad k t, tamże, nie boj,o 5 ,  = a p r z « L 2 “  ^  onrtco
iadneeo n i» icS śli» e ir»  wynadta P " ? 1'" ' aby nu tczonit aapobieda. Dtoga npomnionia wlaicieie]., tych danycb i^robionycb przez okolioznożci i Zycie,

t aby zaprzestał niszczenia , zdawała mu się niewła-1 Neczajew miał również przymioty osobiste k tóre go
Donoszą przez Nowy Jork z Gwadelupy, że d. 18 ściwą, gdyż mial już jeden taki wypadek, w którym, czyniły nader właściwym organem do szerzenia swych 

lipca miasto La-Pom te-a-Pitre prawie do szczętu zgo- pomimo upomnienia z jego strony, nie zaprzestano ni- zamiarów. Tu mianowicie należy jego energia silne 
rżało. Miasto to na wyspie francuskiej w Małych Antył- szczenią zabytków starożytnych, a mianowicie w To- przekonanie i działalność różnorodna a nie strudzona 
lach, liczy około 20,000 ludności. kach. Eadził się więc, czy nie dobrze byłoby podać co wszystko zapewniało powodzenie, jakiem  istotnie

—  Dnia 2 sierpnia cały dzień piękna pogoda, ciepło faktu owego do G azety Narodowej?^Uznając te drogę za spisek się cieszył aż do zabicia Iwanowa. To też pp. 
doszło do 18°.3 od 8°. B. Barometr doszedł do 329.91 i słuszną, podjął się p. Schnajder ułożyć według listu sędziowie! oskarżeni jeszcze dotychczas zostają pod 
stoi spokojnie bez żadnego ruchu; dnia 3go sierpnia o I wspomnianego artykulik, który w N. 157 G az. N a r ., jego wpływem.
godz. 6ej rano było ciepła +  8°.4 E. r - z- wydrukowano, nie chcąc bynajmniej, jak twierdzi, Sprawa ta  rozbierana dzieli się na dwa okresy, je-

W piątek dnia 4go sierpnia, Śgo Dominika wy- urazić p. S., i spodziewając się tylko, iż nadaniem tej den przypada na początek, drugi na koniec 186 9 r.
sprawie rozgłosu zapobieży dalszemu niszczeniu zamku Te dwa okresy zostają ze sobą w ścisłym związku 
Zbarażskiego. ale charakter ich odmienny, tak że mogą być przed-

P. Potocki w śledztwie podobnie zeznając oświad- stawione oddzielnie. Zaburzenia studenckie przypada- 
czył, iż listu nie pokaże ani autora nie wyjawi, gdyż jące na pierwszy okres, nie mogą być podejrzywane 
doniesienie było mu uczynione w zaufaniu. 10 polityczne widoki, ale twierdzę stanowczo że stu

Przewodniczący pyta p. Schnajdra, czy ma dowody denci byli używani za narzędzie przez ludzi starają- 
na to, iż p. S. rządca dóbr zbarażskich n a  w ł a s n ą  cych się przeprowadzić własne cele. Kiedy w kwie- 
k o r z y ś ć  sprzedawał części składowe zamku Zbara- tniu sprawa studencka się zakończyła i Neczajew um- 
sldego. 11, —>  -------------- - - *

znawcy.

S p ra w y  sądow e*

L w ó w  1 sierpnia.

R ozpraw a wobec sądu przysięgłych.

(E .) P r z e w o d n i c z ą c y  t r y b u n a ł u  p r a s o  we-  
g o: Badca Kolasiński, s ę d z i o w i e  pp. Ortyński i Lidl. | 

S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i ;  Budolf Schwarz, ku­

knął za granicę, a wszyscy prawie znajomi i towa 
P . Schnajder odpowiada, iż nie ma żadnych na to rzysze jego rozjechali się po prowincyi, stosunki po-

dowodów, prócz listu, którego jednak p. Potocki nie między nimi nie zostały przerwane. Widzimy ze śledz-
zechce wydać. twa, że będąc w różnych stronach, wiedzą o sobie,

Zastępca oskarżyciela Dr H i l b r e c h t  wnosi, ażeby dowiadują się, i nietylko ze sobą trzymają, ale wie-
. - ^  , , - , , powodu niestawienia się oskarżonego p. Mieczysława dzą o Neczajewie, posyłają mu pieniądze, iak to ud

piec; Dr Karol Maiy, adwokat; Stanisław Chlebowski, Potockiego, odroczyć rozprawę, i doręczywszy temuż robił Uspieński.
dyrektor szkoły rea nej; Wawrzyniec Szostak, Leon akt oskarżenia, rozpisać ją  w bieżącej jeszcze kadencyi Dopiero od chwili powrotu Neczaiewa z zasrranicv 
Dębkowski, właściciele domów; Jan  Hillich piekarz; sądów przysięgłych. działalność jego szersze przybiera rozmiary i kieru-
Kazimierz Lew ick, msz Adam, Edward Gebhaid Pomimo sprzeciwienia się obrońcy oskarżonych Dr nek karygodny. Nie utrzymuję wcale aby spisek
kupcy; August Gra ows i właściciel domu, Dr Karcz Se m i l s  ki  ego,  sąd uchwalił odroczyć rozprawę. który się utworzył, był szeroko rozgałęziony, lub roz-
lekarz. . ,  . porządzał wielkiemi środkami, ale postaram się wy-

P. Antoni S c h n a j d e r  wydawca znanej Encyklo- kazać, źe nie był on wcale zjawiskiem obojętnem.

ŁCamfsS ^  SńSSdt̂ aL̂ żelSikratkami sąau, oskarżeni o wykioczeme oDrazy Honoru. ( C i ą g  d a l s z y ) .  nawet porzucić miejsce dobre, k tóre w i-c;„
P. Antoni Schnajder znany jest jako człowiek nad_ garni Czerkiesowa? Kuźniec^w majicy S

zwyczaj cichego i łagodnego usposobienia i mrówczej P r o k u r a t o r  P o ł o w c e w  opowiada, że po strzale skończyć instytut, człowiek stanu szlacheckiego i do. 
pracowitości, jako dyetaryusz w Wydziale krajowym, Karabasowa do Cesarza w r. 1866 pokazało się, iż brej pozycyi materyalnej, również cały sie oddał sni-
poświęca połowę życia swego pracy cichej i żmudnej fakt ten był wynikiem działalności dość długiej i roz- skowi; Pryżow poświęcił dlań całą swą przeszłość a
badacza zabytków archeologicznyc Zrósł on się tak licznej, że wtedy już istniała organizacya co do form Nikołajew swą dalszą karyerę. Jeśli się przyjrzymy 
ze swoją pracą, pokochał ją , i ẑ  aje się, że gdy- swoich dość zbl-żona do tej, jaką znamy z obecnej I pracy tych ludzi przez tych parę miesięcy, sprawa spi 
by mu ją  odebrano, usunięto y u tem samem pod- sprawy. Wówczas wielu ludzi było pociąganych do sku absorbowała im cały czas, jej poświęcili swe 
stawę życia. Nic go też na świecie więcej me obcho- śledztwa, i wypuszczonych na wolność z powodu, że życie. *
dzi. Ludzie, którzy go dok a n e  znają,^twierdzą, iż nie poszlaki jakie na nich ciążyły, nie były tak silne, Spisek o którym mówię, wszedł już był w wyko-
jest w stanie rozgniewa się na ogo . Jedna tylko I aby im było można wytoczyć proces. Śledztwo było p a n ie , podjąwszy prace przygotowawcze, jak  to wska-
rzecz może go do ostateczno ci przyprowadzić, a wtedy wykazało, że kwestya socyalna i teorye fałszywe na zuj$  dwa fak ta : zbieranie składki i rozsyłanie pro- 
zapomina o wszelkich wzglę ac , puszcza wodze swemu I tem polu głównie się przyczyniły do rozbudzenia na klamacyj, na co mamy zeznanie świadków i przyzna- 
oburzeniu, a to właśnie wtedy, g y się duwie o nie miętności i ostatecznego doprowadzenia do smutnego uie Pryźowa.
poszanowaniu pamiątek historycznych. I  nie dziw! Po- faktu z 4go kwietnia. Te same teorye nie przestały Najwybitniejsze miejsce obok Neczajewa zajmuje tu
święciwszy swe życie wyszukiwaniu i rejestrowaniu za- wszakże krążyć i potem, i nie da się zaprzeczyć pe- Uspieński, który przyjął na siebie obowiązki prowadza- 
bytków archeologicznych, pracując w tym zawodzie wien związek pomiędzy tą  dawną sprawą a nową, ce8° sprawy z pierwszej ręki. Mało on trudnił sie 
z prawdziwem zaparciem się, poczytując tę pracę za cel k tórą się właśnie zajmujemy. werbowaniem, ale za to cala sprężyna działalności bv-
życia swego, uważa każdego za występnego, któryby śmiał O ile sądzę, Neczajew nie stworzył sam towarzy- la w jego ręku. On wiedział doskonale, że komitetu
targnąć się na to, co on calem sercem pokochał. stwa, i nie był osobistością pomimo całej swej energii, n'e było, że on i Neczajew byli tym komitetem wiec

Tak tedy dowiedziawszy się od konserwatora staro zdolną do wywołania ruchu samoistnego, to jest od te  ̂ na niego nie wpływały owe tajemne nieznane i 
żytności p. Mieczysława Potockiego, iż w zamku Zba- niego biorącego początek; on zastał gruut przygoto- ciemne przyczyny działania; en działał samoistnie z 
raskim sprzedają się rzeczy, mające znaczną wartość wany. Do jśgo wystąpienia w początkach 186 9 r . wiedzą i przekonaniem, cn zastępował Neczaiewa n ’d- 
liistoryczną, napisał, chcąc temu zapobiedz, artykuł do istniały zebrania ludzi niezadowolonych z obecnego Iozas jego nieobecności i wyjazdu do Petersburga
G azety B arodow ej, w którym niestety za daleko po- porządku, którzy często z różnych wychodząc stano- Obok UsDieńskipirn <stni w . : . , ™  . , ,
sunął swoją gorłiwość, doPÛ CZ2 aikS1\ UraZy sobistej wisk sądzili surowo obecne położenie rzeczy. W tych stara się zmniejszać swą winę, był on najczynniejszym 
przeciw p S zarządzcy dóbr zba kich zebraniach nie było nic przestępnego, ale one dopo- członkiem organizacyi, werbował z zapałem, zbierał

A itykuł inkryminowany jest n a J ? piW y  • magały do utrzymania pewnego stopnia rozdrażnienia składki w sferze kupców, których znał dobrze Nie
„Niszczenie zamku w Zba.ra u. Wiadomo nam wśród społeczeństwa, a szczególniej wśród swoich * * ..........................

z bistoryi, jakie znaczenie posiadają wspaniałe niegdyś członków. Tem łatwiej podobue nieukontentowanie 
mary zamku zbaraskiego z pożycia dawniejszej prze- mogło się objawiać w sferze, w której żyli oskarżeni 
szłości. Dowiadujemy się jednak z pewnego źródła, że należą oni bowiem wszyscy do ludzi wykształconych’
teraźniejszy zarządca dóbr zbaraskich p. S., rozpoczął ale którym okoliczności nie dozwoliły ukończyć swego
na seryo zniszczenie tego zamku i na korzyść nie swe- wychowania. Stan taki jest dla nich ciężarem, czują
go slużbodawcy lecz na własną sprzedaje żydom ka- oni, że ich zdolności, nauka, uprawniają do czegoś
mień po kamieniu, w skutek czego znikają już nawet lepszego niż mogą dostać, niż dostaną może w przy- 
z wnętrza wszelkie ozdoby, ciosy, ściany, posadzki i szłości. To niedokończenie wychowania jest przeszkodą 
tym podobne części składowe. Tym sposobem zniszczył | dla nich w przyszłem życiu, a im się zdaje, że ze

można mu wierzyć gdy powiada, że cele komitetu były 
mu obce; wstąpił on do towarzystwa po długich roz­
mowach i sporach z Neczajewem. Przeprowadzenie go 
do cddzialu dowodzi, że uznawano jego d z ia ła ln o ść  i 
oddanie sprawie, że mu ufano. Dowiódł on, że na zau­
fanie zasługiwał wielką punktualnością w spełnianiu  
poleceń szczególn.ej w czasie pobytu w Petersburgu, 
gdzie też po wyjeździe Neczajew miał go zastępować’ 

Pryżow staia ł się nam stosunek swój do Neczajewa 
wyrazić w nieco śmiesznej formie; tymczasem ze wszy-

dzieży, potrzeba koniecznie i to bardzo koniecznie, 
aby m iędzy katedrą a słuchaczam i zaw iązał się 
ów  stosunek niejako m agnetyczny, polegający na 
wspólnej m iłości nauki.

Gdybym  przechodząc do wiadomości brukowych, 
chciał wam donieść co tu robimy, m usiałbym  chy 
ba powiedzieć, że lepimy transparenta dla spo­
dziewanych gości wielkopolskich i Krakowskich, 
że  szukamy pom ieszczenia dla nich i d la—  siebie... 
D la siebie przedewszystkiem , bo literalnie mie 
szkać gdzie nie mamy. Kto zmuszonym jest szu­
kać sobie pomieszkania, ten zasłużył sobie za iste  
swem i męczarniami, aby go Dante był um ieścił 
którymś z najstraszliwszych kręgów piekielnych. 
Los ten nieszczęśliwy byłby na drugim św iecie naj­
spraw iedliwszą karą dla wielu lwowskich gospo­
darzy, Którzy podnoszą do bajecznych wysokości 
cenę pom ieszkań, i to do tego lichych, ciasnych i 
zrujnowanych.

Pocieszają nas nowemi budowami, ale słaba to 
pociecha, bo choć stosunkowo dużo nowych muru­
je  się  kam ienic, wpływu to przecież żadnego nie 
wywiera na kwestyę pomieszkań. Około kilkadzie­
s ią t  domów buduje się  w e Lwowie, powstają na­
w et całe ulice, jaik np. obok pałacu hr. Gołuchow­
skiego, gdzie wyrosła z pod ziem i cała  zupełnie 
nowa ulica, przy której już nie ma kawałka placu 
niezabudowanego lub nieprzeznaczonego do budo-1 
yry. N ie przeszkadza to wcale, że wielu rodzinom |

uśmiecha się  powabny widok m ieszkania la 
belle etoile.

D E L . . .

Pułkownik baron Stoffel o Francyi.
(Ciąg dalszy).

P. Juliusz Favre dał się  słyszeć lOgo kwietnia  
z trybuny : że powstanie paryskie jest dziełem  garst­
ki burzycieli i że rząd wersalski wkrótce sobie da 
z niem radę. Kłam stwo! gdyż p. Favre wiedział, 
że ruch daleko był groźniejszym niż go chciał 
przedstawić. Kłam stwo, a co, w ięcej szkodliw e, 
gdyż ileż osób m ogło łudzić się oświadczeniem  u- 
czynionem w pełnem  zgrom adzeniu. A jeżeli pra­
wda, że czcigodny prałat pozostał w Paryżu tylko 
na wiarę tych s łó w , które dozwalały mu spodzie­
wać się  rychłego wyswobodzenia stolicy? Cóż na 
to powie p. Favre. I ten dawny sojusznik Juareza 
nie lękał się  ukazać na pogrzebie Mgra Darboyl 
I ten człow iek , głów ny sprawca wojny domowej, 
która nas kosztow ała strumienie krwi i góry z ło ­
ta , jest jeszcze ministrem  i reprezentuje wobec 
Europy tę Francyę, niegdyś tak szlachetną i w ie l­
ką! I zgrom adzenie narodowe francuskie znosi ta ­
ką hańbę! W skaż mi drogi przyjacielu jawniejszą  
oznakę moralnego upadku ludu.

Rząd kazał zsm ieścić w Journal ofhciel, że po­
wstanie paryskie nie tylko było francuskiem i że 
z powodu wielkiej liczby obcych, którzy w niem  
wzięli u d zia ł, ma cechę prawdziwie kosm opolity­
czną. Kłamstwo! Spisy dowodzą, że liczyć można 
zaledwo jednego cudziemca na stu powstańców: 
ruch był zatem  głównie francuskim. Lecz nasi rzą­
dzący, którzy przez swe tchórzostwo dali sobie je ­
dnego pięknego dnia wziąść stolicę, chcą dziś przy­
właszczać sobie zas łu gę , że zbawili spółeczeństwo  
europejskie. Naczelnik w ładzy wykonawczej rzekł, 
mówiąc nam o armii w ersa lk iej: „Zdołaliśmy nadać 
armii francuskiej najdzielniejszy skłrd sztabu je  
neralnego, jakiego dawno nie m iała. Nasza armia 
jest najpiękniejszą, jaką kiedykolwiek posiadała 
Francya.* Kłamstwo zbrodnicze! gdyby Francya te ­
mu wierzyła.

N a posiedzeniu d. 22go maja, naczelnik wJadzy 
wykonawczej zdając sprawę z wypadków wojennych, 
które sprowadziły wejście wojsk do Paryża, tak się 
w yraził: „Wczoraj po południu spostrzegł dzielny  
jenerał Douay, że zniszczenie, jakie wywierała na­
sza artylerya jest większe niż sądził i że wyłomy 
bramy Saint Cloud zdołają dać przejście. Oficero­
wie inżynieryi z czterema kompaniami rzucili się  
tam i cała armia poszła w ich ślad y!*  Jakże w y­
stępne są podobne słowa 1 gdyż nie tylko przeci­
wne są prawdzie, lecz nadto skłaniają Francyę i 
zgromadzenie narodowe do popełnienia najjawniej- 
szej niesprawiedliwości. Prawdą jest, że nigdy ża­

den wyłom  nie był zrobiony ani w bramie Saint- 
Cloud ani nigdzie, że wojsko nie byłoby weszło do 
Paryża przed czterma lub pięcią dniami bez n ie ­
przewidzianego wypadku, którego twórcą był n ie ­
jaki p. Ducastel.

On to stojąc na wale obsypywany gradem kul 
zawiadom ił wojsko w ersalsk ie, że wały pozba­
wione są obrońców; on to dozwolił żołnierzom prze­
być z nienacka jeden za drugim , po kładce fosę, 
jemu to i jedynie jemu zawdzięcza Francya zacho­
wanie Paryża.

Komuż dziś nie wiadom o, że powstańcy kilką 
dniami wprzód zarekwirowali wszelkie zapasy naf­
ty, uorgauizowali kompanie podpalaczy i że byli­
by spalili cały Paryż, gdyby wojsko m usiało je ­
szcze cztery lub pięć dni strawić na zrobienie wy 
łomu i przypuszczenie szturmu. Powtarzam raz j e ­
szcze , że p. Ducastel ocalił Paryż. Jakiż to fakt 
ogromny w  kilku wyrażony Błowach. Wyobraźnia 
nie nasuwa dość wielkich nagród za taką przysłu­
gę, lecz nikt nie myśli o tym obywatelu niezna­
nym i skrom nym , który w każdym innym kraju 
byłby pochwałami i zaszczytam i uwieńczony. ’

Niewdzięczny kraju, który nie umiesz być spra­
wiedliwym! Jakież pogardy godne uczucie so o * 0- 
dowało rząd taić podobny fakt Francyi i światu?  
Oto, aby nie zmniejszać jej tryumfu i wpoić wiarę 
że poddanie się Paryża jest jedynie dziełem  zrę­
czności rozporządzeń.

| Tak mówią nieprzyjaciele, a wierzyć trzeba, że  
mają słuszność. ’
„ l ! dzi8Z-wiec« kocbany przyjacielu, że nieskoń- 
c yioym  nigdy wyliczania wszystkich kłam stw, w iel- 

b- 1 ® aiycb, jakiem i bawią naród francuski. Ze wszy­
stkich kłam stw najważniejsiem  i najwytrwalszem  
jest samo wychowanie, jakie w młodości naszej o 
trzymujemy, wychowanie, które nas uczy w yłączne­
go podziwiania samych siebie i Francyi, które wro­
dzone nasze błędy potęguje i rozwija i gaai w nas 
pragnienie kształcenia się i doskonalenia. Zaledwo 
wstępujemy potem w życie praktyczne, umacniamy 
się mimo woli w wyłącznych zapatrywaniach i fał 
szywych uczuciach, jakie w nas w młodości w szcze­
piano. Jak już powiedziano, kłam stwo otacza i;as 
ze wszech stron, panuje w książkach, dziennikach, 
zabawach, w  oficyalnych m owach, na trybunie i 
w rządzie. Przechodzi ono w nasze obyczaje, zw y­
czaje, a nawet w formy mowy. W yczerpujemy się  
w pochwalnych epitetach. W prasie, w Izbie, nazy­
wamy bez różnicy wszystkich ludzi wielkimi oby­
watelami lab sławnym i jenerałami, których rzeczy­
wista sława lub u słu g i, jakie oddali * do takiego od­
znaczenia nie upoważniają, zkąd pochodzi, że wię­
cej mamy wielkich obyw ateli, więcej sławnych je­
nerałów, niż razem wzięte w szystkie inne ludy eu­
ropejskie. Jest to także forma kłamstwa, której się  
w żadnym innym kraju nie spotyka.

(Dokończenie nastąpi).
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wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniaj ą się tak  rzetelnie j a k b y k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

stkiego widać, źe on był w bardzo bliskich z Neczajewem dotąd jeszcze uczuć się nie dały, to głównie dla te- 
stosunkach, jemu to Neczajew czyni osobiste zwierzenia, go, żc część jej została pokryta w kraju, i że wy- 
czego nie robi przed żadnym innym z oskarżonych, płaty uskutecznione zostały w znacznćj połowie
Nie podobna wierzyć zeznaniu, że Pryżow nie wie- j w wekslach, to na Londyn, to na Amsterdam; do-
dział o celach spisku. Człowiek to już nie młody, do- póki więc termina tych akceptów nie upłyną, ma
świadczony, więc jeśli wykonywa zlecenia ludzi młod-! my tylko zmianę dekoracyj, bo w miejsce Fran-
szych, jeśli poddaje się im całkowicie i bezwarunkowo, 1 cyi, Anglia i Holandya są dłużnikami Prus. Lecz
to jakże można przypuszczać, aby nie wiedział dla ,1 rzeczy dopiero wtenczas przybiorą inną postać, — . ----------j ^ r ^ iere au narry s&częai.wie U0lm . - ' - i  - j  u
czego to robi i w jakiej myśli. To też Pryżow zajmu- gdy weksle przyjdzie płacić i na to coraz większe I zfn°^iatpowrT3łJ  wie!a lekarzy i szpitali uznało skute-j ł'GraD0 nie wielu radnych.
je 'bardzo wybitne stanowisko, obok niego tworzy się 1 masy gotowych pieniędzy wyciągnąć z obiegu. O doskonałego lekarstwa**1 ”ie . b§d.zie siIe te£° ; . r a n l ‘ i u r<  1 sierpnia.

1-a-:  --------------U ^  b *  ,,..7 .. Revalesciere beZ ™ "---- - -ępaj?ce • -  ^  u8uwa jż.e Cesarz Franciszek Józef

Nadesłane.

koło ludzi, przeznaczonych do zawiązywania stosunków j tej nieunikniorićj ostateeczności spekulanci zapomi 
z gminem robotników i przestępców, on kieruje tens i n a ją , n ietylko u nas, ale i gdzieindzićj, ja k  żeby
m F n ł n l  in / łn n m  c i  CitrCm lf lo ł  Tl i AttI I- n  t - ______• _ • ’ ___1__ _ *  f _ 1. _ ______i »  1 ó i A ł r .m  ł  A Iró  a ____robotnikami, jednem słowem jest nietylko niezmiernie 
czynnym, ale i niebezpiecznym członkiem stowarzy­
szenia.

Najmniej z pomiędzy nich winy spada na Nikolaje- 
wa. Ten niżej stojący umysłowo, zaprzyjaźnił się z N e­
czajewem i pokochał go. Do dziś jeszcze trwa ta przy­
jaźń, i kiedy inni oskarżeni starają się przedstawiać 
za oszukanych, mówią przeciw Neczajewowi, on jeden | 
milczy, bo pomimo wszystkiego zachował względem! się, 
niego uczucie żywe. Co też robi Nikołajew, to po więk- ~  
szej części pochodzi z tego stosnnku przyjaźń dla Ne 
czajęwa. Używany do różnych podrzędnych czynności 
spełnia je  wiernie, można się zawsze na niego spu­
ścić. I  ten oskarżony zaprzecza, aby wiedział o celach 
komitetu, ale tymczasem sam przyznaje, że czytał pro- 
klamacyę i zrozumiał takową.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

nigdy nie miała nastąpić, i o tem tak ie  nie pa­
miętają, że przezorne Prusy odebranych pieniędzy

między 4413 zapisanych, głosowało 1649; zamiast 
27 członków Rady wybrano tylko 15; w Strasbur­
gu na 17,090 uprawnionych do głosowania, głoso- 

: wało tylko 7380, a zamiast 36, wybrano tyl- 
! ko 12 radców. W departamencie niegdyś Haut- 

Oń PTiisn T cTT—  „ . iRbin w ogóle Odniosła tryumf zasada wstrzymywa-
inie delikatnej i sie od wyborów; w departamencie Bas-Rhin
rnwio i . wvbrano me wielu radnych.

F r a n k f u r t  1 sierpnia. Rozeszła się tu wieść,
Kevaiesciere hP7 . - 7 7 ™ - .  . ..- ------1 - Cesarz Franciszek Józef zjedzie się w tych

2 c « » « em  Wilhelmem o . ź i e m i p U i e j (?)
Chorobv wat,rohv\ amittAit-. n  _   u ___  1 ZBIDierZA nrzvhvp nad Ronchoroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy,użyją przedewszystkiem na zapełnienie swoich kas wodną puchlinę, febrę’,

wojną wypróżnionych do szczętu, przy czem uwa- U8zach, nudności 1 wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
ź ać  (rzeb.i, że kwestya w jaki sposób i czy Fran- 7®h“ niScie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.
cya zadość uczyni swoim zobowiązaniom, wcale je j z ‘ I&d?Ctw 0 wyleczonych chorobach:
szcze nie jest rozstrzygnięta.

Tego wszystkiego giełda nie oblicza, i zdaje jćj 
że ponieważ wpływ, jaki już zaczęta przez

F ra n c je  pożyczka, lecz będąca tylko początkiem  epmcywaiinm tylko parę dci życia. Kadziłam użyć
s . e r ^ n j . t ^ ę h ,  „a  s t a  U c g ó w “ S U S J t Ą

r , „ 0 „ .  Świadectwo Nr 71,814.
p  7? ^  Oi se we Francyi, 24go marca 1863. 'Z  s ie rn m a  H r R r n v  j i Mfr
P. Kichy, poborci podatkow y zachorował na SHchoty i uow ei w ersvi iP -n’ i- ' ,  7 . . .^

przyjął, j u ż  umierający, św. Sakrsmenta, gdyż najznakomitsi I j  • ,  . t y J e  s ,6 do. Berlina, g d z ie  wejdzie 
lekarza iibiPPf7fi.ui J . . do  w y d z ia łu  sp raw  zag ran iczn y ch  i p rzew o d n iczy ć

zam ierza przybyć nad  Ren.
M o n a c h i u m  1 sierpnia. Bar. P e r g la s  po­

zostanie jako poseł w Berlinie; hr. B ra y , dotych­
czasowy prezes ministrów, przeznaczony do Wie­
dnia, ŵ  tym jeszcze tygodniu tam wyjeżdża. Za­
przeczają półurzędownie wiadomości o podróży 
króla Ludwika do Berlina.

M o n a c h i u m  2 sierpnia. Hr. B r a y  według

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Oświęcim 2 sierpnia. Na dzisiejszym targu było 

wołów 1500. Pruscy kupcy zakupili 175 sztuk, więcej 
nie mieli na placu dla siebie zdatnych wołów, i to co 
kupili nie jest towarem wyborowym. Płacono za cetnar 
wiedeński 33 do 34 złr. na nogach średnio od 325 
do 440 złr. za parę. Zostało niesprzedanych dwieście 
kilkadziesiąt sztuk chudych. Kupcy czescy nie mogli 
dostać potrzebnej sobie ilości towaru dobrego. Pojawiają 
się pierwsze woły z paszy letniej ale chude—  Ajencya  
B a n ku  galicyjskiego dla handlu i  przemysłu.

Sprawozdanie tygodniowe

l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j  
o cenach zboża i produktów na placu lwowskim 

od 20go do 27go lipca.

wywrzeć niechybnie musi, nie je s t dotychczas p rak - pełnić swoje o b o w i J S T P r f p S K  śwTderfwo ćhętnfe 
tvezuie nam acalny, w szystkie przestrog i pozostaną mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 

•   WIele Pożytecznego. 8iostra $ L Lambert.
f°n £ Wu!i!JSZa aiż 5j§so> Revalesciere jest o 60 razy tań- 
a mż lekarstwo. W puszkach zawierających '/* h-nta

i  złr.

wiecznie teoryą, i sądząc z nader błschyeh pozo 
rów, znów zaczyna się zapuszczać w lekkomyślne spe 
kulący e. Nieco przedwczesne zeskontowanie sp<>» I T złr so
dziewanych dochodów z kolei żelaznych, byłoby I io“ih -“ W ?. zl^RevlLdem'chocola^e
jeszcze do darowania, lecz porywcze pędzenie w I w tabliczkach i proszkach na I ł  filiżanek l złr. 50 cent. 
grę akcyj bankowych nie da się w dzisiejszych c-1 w&nr!.s»* ! ceat-! ua fiiźaoek * złr. 60 o..
kolicznościach niczem  uspraw iedliw ić, szczególnie W S  36 S  B a m T d u B a rn ,
gdy ja k  zawsze, znowu Anglo bank je s t przedm io- f  Comp. w W iedniu  Wdllfischnasse N . 8; w Kra­
lem  am atorstw a quand nieme. Lubo wszystkie tu-1 k°wie Jakób Ooldwasser, przy nlicy Grodzkiej pod L. 70 
tejsze in sty lu ta  s ta ra ją  się przez swoich ajentów  i ^ a " -  w**?3 1 2>raû y ń sk i  aptekarz pod „Gwia-
popleczników, oraz za pomocą, p rasy  robić dla sie-Ki,-jr Rotlender0 ? p f ? ’. w Pradze J. Ffiret; we Lwo- 
bie reklam ę i akcye swoje w ciągłym , od własnćj niowcacb Schńirch- ró w n ik  Bochni Czor'
woii zależnym  i stosownie do widoków k ie ro w a -1 danych aptekarzów i kuDŚów6 ^ ^ L i n i a  n J k n tp r ^Isie m v«avłta o . > kupców, z Wiednia uskutecznia 

'  I pocztowym strony za zaliczką lub przekazem

Pod wpływem niekorzystnych sprawozdań z jarm ar­
ków zagranicznych, także i u nas obrót wcale nie był 
ożywiony; tylko na niektóre artykuły, jak na chmiel 
a po części i wełnę popyt był większy. Szczegółowo 
notujemy:

Z b o ż e .  Tylko dobrze czyszczoną i suchą, najprzed­
niejszą pszenicę uwzględniano i płacono: białą 170 ft. 
w. w. złr. 9*30 do 10 10, żółtą złr. 9— 9'40. Średnie 
gatunki proponowano po złr. 8 '/a — a/4, nie znalazły 
jedDak kupców. Żyto 160 ft. w. w. złr. 5 — 5 ‘50. 
Parę pszenicy i żyta zbioru tegorocznego płacono ab 
Lwów zł. 12 — 12 '/„. Jęczmień. Obecnie mały obrót 
Owies 100 ft. w. w. złr. 3-70— 3-75, tylko dla miej 
scowej konsumcyi. Hreczkę płacą po zł. 4 -70—-4 80 
za 140 ft. wagi wied. Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  niepo- 
szukiwane; gdzieniegdzie kupują piękny wielki groch 
do gotowania 180 ft. w. w. złr. 7*/4— 8 ’/4. K o n o p i e  
surowe, cetnar w\ w. złr. 13— 15; czesane ordynaryj- 
ne zlr. 16 do 17, także zlr. 18, przednie zł. 20— 23, 
najprzedniejsze zł. 2 5 — 27.  Kłaki konopne zł. 10— 12. 
L e n  czesany cetnar w. w. średni zł. 18 — 20, przedni] 
A. 2 1 — 24, prima zł 2 4 — 29, kłaki lniane zł. 14 -  16. 
P ł ó t n o  na worki, z powodu małego wywozu nie 
poszukiwane. Biała worowina łokieć w. 20 c.; Płótno 
drelichowe łokieć wied. 17— 17%  c. S k ó r y  s u r o -

zależnym
nym ruchu utrzym ać, to się g ie łda z tak im  upo 
rem  i dyletentyzm em  uczepiła Anglobanku i k r o  
dy t-A nstaltu , a w reszcie i B aokvereinu, że jeżeii 
k tóry  „inny in sty tu t zrobi ta k  zwany in te res , jego 
akcye pójdą w praw dzie o dwa reńsk ie w górę, lecz 
m ożna się założyć, że gdyby ten sam  in te res  do­
s ta ł się w udziale którem u z trzech w ym ienionych 
banków , tegoż akcye skoczą od razu o dziewięć 
reńskich .

Naprzykład Anglobar k ma ze znanym ze swoich I F a s e y *  1 sierpnia. Journal officiel rozbiera w 
nieszczęśliwych spekulacyj hr. Langrand-Dumon- jednym artykule 'klęski pożaru na wielu różnych 
ceau, nieco zawikłaną, sprawę, przez k tó rą  może miejscach ostatnieroi cznsy zdarzające się, i mnie- 
stracić w najgorszym  wypadku po 10 z łr , a w ra-1 ma> żc ani wybuch w Vincennes, ani pożar muze- 
zie zgodnego układu, najwięcej po 5 złr. na akcyi. uiR historycznego w Nancy a prawdopodobnie ani 
Otóż ta sprawa służy A ngłobanko*i za  cheval de pożar pałacu arcybiskupiego w Bourges nie mogą
bataille', ustaw icznie jrźdz i k tó ry  z dyrektorów  do być przypisyw ane złeśliw ej cbeci. Pomieniony dzień- li: i..k T nn/ivmi £phv tp iiwpafvo nik nazvwft rnvlna i/. i i_._    Ti_i

Depesze 'Telegraficznie,

w nim będzie. Król nie jedzie do Berlina.
I& i i r z b u r g ;  1 sierpnia. Profesor teologii Dr 

n e i s s m a n n ,  przeciwnik nieomylności, wybrany 
został rektorem; z tej samej partyi wyszli dzie-

1 s*erPn,"a- Zrobiły wrażenie odwiedziny 
tvb»n, CQ Ŝ ° e g 0  (Djłe^°  prezesa gabinetu) w Wa 

n  S4.dzą, źe przybył on w misyi pojednaw- 
J. Drugi wydział min-sterstwa spraw wewnę­

trznych (publicznego bezpieczeństwa) przeniósł sie 
tu dzisiaj. Rada stanu dopiero d. 1 listopada ' 
dli się w Rzymie.

dążyło. WyW°łany 1 gr°Zi tej jedn0Ści’ do której się

ia mie7 zvToZhntia u OĈ alistyczne niemieckie pracu- 
S cve mW. ab? ich zw*4zać a organi-
robotników jako ś r o d k i d° ^  zmowy 
ruchu rząd pruski o z n a iS ;yCZneg0: ^ obec teg« 
półurzędowych, iż nie pozwoli S i  a V 8™™ 
wychodziły poza zakrps ’ • y nadal zmowy 
i przybierały cechę s o c y a l i s S T a C  stf . nnków

Tymczasem dnia 27 linca n d h ! i!  ■ polityczną, 
zgromadzenie demokratów socyalnych I L T  psku 
dem Bebla. Na niem uchwalono £ ? « iP PrzeW° ' 
żające uznanie Komuny paryskiej n ie w ^ ’- Wyra" 
twarzanej. Komuna -  zawołał LiebknechT! - T '  
stała zdradzoną, sprzedaną przez Thiersa pilir, 
kowi za 500 milionów franków, płatnych ™30 
dni po upadku Paryża." Bebel zawezwał obecnych 
aby odparli te słowa, ale nie znalazł sie nSS ’ 
by chciał wziąść w nh™ » mu.—  , v Jr. *»obronę Thiersa i^B irm arka

Podczas obrad ciała prawodawczego francuskie 
go nad urządzeniem rad departamentowych S n !"  
rał Du Tempie interpelował rząd w ogóle o’ poło-* 
żerne wewnętrzne Francyi i politykę wewnetrzn* 
rządu. Thiers przyrzekł dać odpowiedź w okol. 
czności dogodnej, ale zgrowadzenie uchwaliło że* 
rozprawy nad tą interpelacyą i oczekiwaną od do 
wiedzią nastąpią podczas uchwalania budżetu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych.
do^dnia 8 k°“ Unistów Pa,ry ^ ich zwleka się od dnia

przeciw Komunie.

osie-

sk ach , k tóre, pom im o w szystk ich  frazesów o b ło­
gich sku tkach  r ó s n  -upraw m enia, zostaną ja k  św iat 

we. Skóry wolowe tutejsze, suche, sztuka 25 ft. z a ! św iatem  v/ n asz tm  spo łeczeństw ie obccm i. T tm u  
parę złr. 25 — 26, leksze stosunkowo tańsze. Skóry przeszkodzić, zły  i zgubny k ie ru n e k , ja k i się  za- 
cielęce wiejskie, suche, cetnar wagi wied. zł. 70 — 75;! k rad ł, pow strzym ać i.o d w ró c ić , nakazu je cbowią- 
tutejsze za parę złr. 3 — 5 jak do wagi. C h m i e l  bar- j k tórego spe łn ien ie  in stynk t zachowawczy dy- 
dzo poszukiwany. Zagraniczni kupcy z Bawaryi, tudzież^ ktować p winien; próżne i śm ieszne naizekom a nic 
z Czech płacili dawne zapasy o zł. 8 - 1 2  za c e tn a r:ta  nie pom ogą i działać należy , skoro działać mo- 
w. w., przy zrokach na świeży towar do zł. 20 więcej' ŻOi- G dzieindziej a mianowicie we F ra n c y i, r o -  
niż w’ przeszłym roku. N a s i o n a  o l e j n e  udały się > wzięto już w tym  celu chlubną i godną n sśla- 
nietylko u nas, ale także i  w Prusiech tak co do ilo- dow ania inieyatyw ę, i pozakładano  banki katoli 
ści jak i jakości lepiej, niż w zeszłym roku. Rzepak! ck ie , k tó re  lubo nie dawno pow sta ły , lecz są w 
prima 150 ft. wagi wied. zł. 13— 1 3 '/4 ab. Lwów. j inyśl statutów bankam i w praw d dw em  tego słow a 
Średnie gatunki nie poszukiwane zł. 11 — i2«/a. L n i a n - ]  znaczeniu, najszczęśliw iej na sto junk i ekonom iczne 
k a  przy zrokach na październik zł. 3 '/a 3/4 ab Lwów. I oddziaływ uią i sam e cieszą się w ielkiem  powodze- 
N a s i o n a .  Koniczyna obecnie nieposzukiwana, c e n y ;n!effl•
nominalne. Anży plaski. Dawnego towaru mało zapasu! ^  W iedniu dziennik  Vaterland  m iał z sslu g ę  fo -  
100 ft. w. w. zł. 18— 21. Za kminek świeży żądają I ru szy ć  te  k w esiy ę , co n a tu ra ln ie  w in n y ch  erga- 
16 zł. płacą 15. W e ł n a .  Ceny stałe, 100 ft. wa g i ! n i c b  tu te jszej p ra sy , z bankam i, V erw aliuog?ra- 
wied. zlr. 105 do 125 wedle jakości. O k o w i t a .  H a u - i ^ a n i ,  koncesyonaryuszam i, g iuuderam i tak  ściśle 
del mniej ożywkmy. Na jarm arku Sw. Anny w Tarno- i zespolonej, wywołało krzyki o b u rzen ia , jeżeli nie

szą się o 10 ztr.; me przyszio nu z.guuy, w uiai^ajc , ^  }**nuy uzienniRi nie przestały rozpuszczać 
tego akcye nie spadają, ale nnżna bydź pswnyro, I fałszywych doniesień, wypadnie pociągać je  do 
że gdyby raz porozumienie finalne nastąpiło, ko-1 sądowej odpowiedzialności.— Minister sprawiedliwo- 
rzyść pięciu reńskich ra  akcyi, któraby z tąd wy-1 ści wydał okólnik względem surowego ści. auia 
nikło, obliczonoby na kursie podwyżką dwudziestu, nieobyczajnych książek i ryc in—Związek telegra- 
a w dobrych czasach i trzydziestu reńskich. • ficzny między Kocbinchiną i Franeyą jest przywró- 

Te prestydigitatorskie sztuki, w których inne ban- eony. 
ki z trzema uprzywilejowaniu i między sobą idą M ałysz 1 sierpnia. Journal des Dóbats żąda, 
o lepsze, są nieco ryzykowne, z zadaniem insty- aby oskarżonych członków Komuny pam kiej ska- 
tutów niezgodne i służą tylko do jak uaszersze- wszystkich na wygnanie zamiast wywieść ich 
go rozniecenia namiętności do spekulacyj git łdo- do Nowej Kaledonii.
wych, przy których gdy koszta prolongaty, prowi- . F A r y ś  1 sierpnia. Wszystkie dzienniki naga- 
zyi komisyjnej, it;*, są kwtstyą podrzędną, publi- “>*j% bardzo surowo uchylenie się wielkiej liczby 
c z d o ś ć  prawie bezwjeduie oswaja s i ę  z wysoką sto- głosujących od wyborów municypalnych w Paryżu 
pą procentową, która zamiast wspierać, niszczy \ Gazette des Tribunaux donosi, że wczoraj wydano 
handel, przemysł i gospodarstwo, oddając je na nakaz ogłoszenia obwinionym aktu oskarżenia 
dyskrecyonaloą łaskę wszechwładnego kapitału, a I Silcie pisze: Artykuł 67 projektu ustawy o reor 
ten koncentruje s § z w rastającą szybkością w zy-1 ganizaeyi militarni^ został zmieniony i brzmi te
o l tn  a h  It1 a» ,a  . v r  _ £ ___ L 1. . I r* i I r  .t .. 7. ł  . — _ _ ' / S ____ -V .  —   1 . •

ciągle na inny dzień naznaczany. Tymcza 
B , ; . , ,  1 sierpnia. E r ta  z» i„ k e » a  przystata 

piojekt austryacki,1aby wydzielić Ren z jeziora Kon- czaRowem pozbyciem sie więźniów ZS F* '
stancyjskiego, oparty na przebiciu kanału pod Di- stają tylko na skazaniu  n w S n  h P° p rz e '  
poldsau-Fussach. 1 inne rad ^ łv  i  ,  W‘ezi0JDych Da ig u a n ie ,
. 1 sórpoia. Wczoraj wieczór odbył n a  zapach napoleoński I t - c z " a j e o n y , ) bo to

ż F f  e r  5 & * w S S L i r T f t s T , i ł
Lome 11 jego żona ks. Ludwika przybyli do Dubfi- zostanie jeźli nie skazanv m P° d ,zamknieeiem-

podżegacz *“ “ ^ w a n y ,  jako

Nie mniejszy kłopot >, rawia proces rzadn 4«o 
ześma, czyli rządu „obrony narodowej" Wv 

chodzą tam na jaw różne ciężkie grzechy nie
m ,w ,QP a - . - m : „ . 1w ach  ^  sk u tk ^  £

ofiarowaniu pośredni- 
. , - 1 P°d Wórth i Seda-

nem, komisya śledcza zgromadzenia narodowego 
- ‘-jow iła wezwać jenerała Fleury i wysłuchać 

tej okoliczności, tudzież jenerała Leboeuf
łflnsRlPPii m iniołpo i . -  ,

wyższej po uchwaleniu wotum nieufności dla rza-

- C ’n S y V a S r ^ SPSS? SSU T#
t o

S ązz i t wt d r yd o r ^ j~ S o ; r ctwa rr jskiegoślpo ki°ęsak̂ h° p ^ w S /f s e d a .
niu rządu. Sądzimy, że opinia publiczna km JU nie Ł S ^ w e S ! ! ? 1 W ™ *  .narodoweg° 
okaże s,ę przychylną ministerstwu; nie miżemy g ! -  !k n T * ™ L J,'n̂ / 1f Ury -1 " J e c h a ćkP.l I* h n\7 fioniniif ta Ia l       j  . _ • . * I ®przypuścić, aby gabinet miał prawo urzędować da­
lej i uważać się wspieranym przez kraj, jeśli do-l 
znaje opozycyi w jednej z izb.

L o n d y n  2 sierpnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby niższej oświadczył minister spraw we­
wnętrznych B r u c e ,  że rząd zezwolił na odbycie 
meetmgu *■' u1—r - i—  c*  > - - J i

napoleońskiego 
chcianol 
wajców.

-- m' ul8tra WoJoy, którego nawet 
WCI%gnąć w liczb§ napoleońskich wino-

S o± £ D̂  rn b £ n e g ao | b ^ f?  w s t f e f n t a Ś ' do NapoTeonTdVw

Dotychczas każdy rząd we Francyi skazywał 
członków upadłej dynastyi na wygnanie i konfi- 
kował ich majątek. Najmniej jeszcze pod tym

Dzisiejsza repu-
niż

W towarzystwie członków rejencyi do kapief^ do ciaż .0 r l^ no“ y a zabr°młd, cho-
fem y? p yj§łft gołź z,pi-1S

ma wnieśćciw Bonapartystom, Alfred N»quetW IT Kia vnaK?nL.lr<A: 1__ I* i . .*

polu proponowano z dostawą w sierpniu garniec po j  

zlr. 1 10— 1 T 2 . We Lwowie notujemy 80 Tralles,
trw ogi, f e a  gniew żydow sko-liberalnej p rasy  do- 
w o i z i ,  ja k  miejscowa rodzim a ludność je s t p rze

41 miar zł. 193/ 4. Po tej cenie dostać można okowitę i m oczona na ex p lo a tacy ą , i ja k  one przeczuw ają, że 
ab Rzeszów. l)anki kato lick ie tem u najskuteczniej koniec p o ło ­

żą. N iech się s ta ra  i nowa Presse i tu tti quanti 
złoszczą i śm ie ją , to  nie p rze szk a d za , że ten wy­
borny p ro jek t, choć dopiero  zrobiony, znajduje 
wielu zw olenników , i że prędzej czy później, ale 
niew ątpliw ie, p rzy jdzie do sku tku .

f l l c d e ń  31 lipca.

Zazwyczaj, kiedy horyzont polityczny nie jest za­
chmurzony7, obecna pora roku bywa tak cicha, że 
ją  z tego powodu nazwali la saison morte, a widać, 
że żyjemy w arcynormalnych czasach, i że niczego 
zgoła obawiać się nie trzeba, kiedy po raz może 
pierwszy giełda tutejsza bywa w niedzielę i dni 
świąteczne zamknięta, i polieya pilnuje, aby na 
ciasnej ulicy przed frontem tego przybytku żadnych 
transakcyj nie robiono. Prawda, źe od kilku tygo­
dni wielkie matadory finansowe się porozjeżdżały, 
a średnia klasa nie miała co robić, nie znajdując 
ńni w miejscowych, ani w zagranicznych stosun­
kach pobudek do rozwinięcia większćj czynności.

to w ubiegłym tygodniu spekulacya, po długim 
nieco wypoczynku, nagle się ożywiła i wyjąwszy 
renty państwa, nie ma żadnego prawie gatunku 
Papierów, na którego kursach tćj zmiany by nie 
było widać.

Zaszła ona z trojakićj przyczyny: najprzód 
dla tego, że chęci do interesów nie brakuie niedv 
powtore, że z Berlina i Paryża nadeszły raporta 
pomyślne, potrzecie i to jest z pewnością najlepiói 
uzasadniony i najmnićj zwodniczy powód, że ogól 
ny pogląd na stan urodzajów, a raczej na rezultat 
żniw, pozwala się spodziewać dość znacznego wy­
wozu zboża za granicę, przeto wielkiego ruchu 
transpoitowego na kolejach żelaznych i w skutek 
lego stosunkowego przywrócenia ich dochodów, 
które gdy zawczasu zeskontowano, akcye kolei że­
laznych, o mniej lub więcej, ale wszystkie poszły 
w górę. Nie przeszkadza to, że one,  ̂zanim te 
nadzieje powiększonych iutrat się faktami i rachun­
kami ziszczą, mogą jeszcze za lada powiewem, al­
bo skutkiem utrudnienia kredytu, lub w razie bra­
ku gotówki, spaść o wiele niżćj ich dawnych 
kursów.

Otóż właśnie tegp ostatniego wypadku trzeba się 
obawiać, bo jeżeli następstwa pożyczki francuskiej

Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go sierpnia.
HOTEL POLLERA: A. Śliwiński z Warszawy, Ku 

lików urzędnik z Maczek, M. Czyżewska z Warszawy, 
M. Czajkowski kupiec z Warszawy, M. Matias kupiec 
z Lipska, M. Samter kupiec z Beilina, C. Kenig z Czer- 
niowiec, D. Hortel kupiec z Morawy, F. Greger z Ga- 
licyi, E. Górska z Tarnowa, D. Mauricius kupiec z Vo- 
slau, M. Miinchenberg kupiec z P ru s , P. Morgenstern 
kupiec z Prus, P. Mach kupiec z Kijowa, X. Kempner 
z Poręby, P. Plamich z P ra g i, A. Zelenka kupiec z 
Wiednia, Józef Michałowski właściciel dóbr z Łuczyc, 
Gustaw Dąmbski właśc. dóbr z Kosowy, J . Luxenberg 
kupiec z Wrocławia, R. Tomas właśc. dóbr z Rosyi, 
L. Zakic Firek z Brodów, J . Bogusz z Kongresówki, 
Gustaw Gasz właśc. dóbr z Rokowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Franciszek Przedpełski u- 
rzędnik z Kalisza, Józefa Kowalewska właśc. dóbr z 
Szramowa, M. Felerowicz kupiec z Poznania, Ksawery 
Wykowski właśc. dóbr z Galicyi, J . Wygrzywalska z 
Piotrkowa, A. Koch kupiec z Wiednia, Aleksandra Dy­
lewska z Czerniowic.

HOTEL SASKI: Psarski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Harfuer z W iednia, Hebenstreit z Galicyi, Grabowski 
właściciel dóbr z Wilna, Korne adwokat z Ja ss , Szad­
kowski z Kongresówki, Ewa Delerowa z Warszawy, Sro­
czyńska z Kongresówki, Muller z W iednia, Romer i 
Zenfeld Gadon z Paryża.

raz jak następuje:’ „Gwardya narodowa zostanie 
rozwiązaną."

SP’a r y i  1 sierpnia, wieczór. Le Franęais  dowia­
duje się, że R ć m u 8 a t  ma zostać następcą Juliu­
sza F a v r e .  Wczoraj znajdował się T h i e r s  w ko- 
fflisyi budżetowej i żądał kategorycznij odpowie­
dzi co do przedłożeń cłowycb, dodając, że układy 
z Anglią zmuszają go do powzięcia postanowienia. 
Rezultat wyborów municypalnych w Paryżu wy 
warł nis korzystny wpływ na deputowanych pod 
względem przeni sienią siedziby zgromadzenia naro­
dowego i rządu do Paryża. Sądzą, że V a u t r a i n  
(nie zaś Vaurien, jak nam wczoraj telegrafowano 
Red.) wybrany zostanie prezesem rady municypal­
nej paryskiej.— W. Ks. K o n s t a n t y  ma przy­
być dziś wieczór do Paryża.

W e r s a l  1 sierpnia. Na posiedzeniu zgroma­
dzeniu narodowego podjęto ponownie rozprawy nad 
artykułem 2gim projektu ustawy o departamen­
tach. (Paragraf ten mówi o utworzeniu komisyi 
departamentowej). Minister L a i n b r e c h t  ostrzega 
powtórnie od niebezpieczeństw, jakieby pocią­
gnęło za sobą utworzenie komisyi departamen­
towej; mówi on, że rząd nie jest mimo tego prze­
ciwnym w zasadzie artykułowi ale pod za­
strzeżeni m; żąda on bowiem, aby Izba zmieniła 
pewne artykuły, względem których minister jutro 
starać się będzie porozumieć się z koinisyą. Sjira- 
wozdawca komisyi W a d d i ng  t o n oświadcza, iż ko-

U u k a r e s t  I sierpnia. Książę Karol sankcyo-1 w izbie wersauk-ifi ma wniesc
nował ustawę o kolejach żelaznych uchwaloną na rzecz rodzin ktńr! « ^ • ? ° Dr na9°leońskich
przez Izby. Tymczasem otrzymano tu wiadomość, Czemże się tu różni N aa^eT£  J )udczas , woicJr' 
że rząd niemiecki wobec tych uchwał zełosił sie rvsW h *ozni 7Naquet od Komunistów pa-
do P o rt,, ja to  państwa aby „ S ’  “  " 'e k *ie  *taUĆ
skał j j interwencyę dla obrony zagrożonych inte-l
resow tych obywateli niemieckich, którzy posiada­
ją  obhgacye rumuńskich kolei żelaznych. Innym  
państwom opiekuńczym nie dano o tem wiedzieć.

I o w y J o r k  1 sierpnia. Dług publiczny zmniej­
szył się w ciągu lipca o 8 %  milionów dolarów. 
D nia 1 sierpnia znajdowało się w skarbie 8 3 3/„ 
milionow w złocie, 8 1/* w papierach. Nowo mia4 
nowany poseł niemiecki S c h l ó z e r  (dotychczaso­
wy poseł pruski) przyjmowany był przez prezy­
denta G r a n t s .  Przy tej sposobności wyrażono so­
bie obustronnie uczucia przyjaźni i dobrego poro 
zumienia obu narodów.

t m t a i e  i e p e m  t e f e g r & f c s o e  „ f a m ?

2 sierpnia. Silcie donosi, źe lewica re- 
publikancka odrzuciła wczoraj wieczór projekt po­
łączenia się ze skrajną lewicą. P

£*aryifc 2 sierpnia. Journal officiel pisze: Od­
roczenie tądów wojennych nie przeniesie trawdo- 
podobme jednego tygodnia; jedynie konieczność do­
kładnego śledztwa wymaga zwłoki. Journal officiel 
tłumaczy to zawikłaną istotą, śledztwa, i mówi, że 
zachodzi potrzeba wyciągnięcia rezultatów z cało­
ści. Należy także przesłuchać mnóstwo świadków 

„ , °  I,ac*eloików i znakomitszych wspólników ich. No-
„ „ , .  7 - naznaczony był we aresztowania, a w ich liczbie F e r r e  zmiemlv
rzymską jedynką. Następca jego dzisiejszy, dowiódł | 8tan, śledztwa i powiększyły j e. Lubo przedłużanie

rr,r^r(v;ku  ̂ D ziennika ło lskiego, o którym wspo- 
lehsmy wczoraj na tem miejscu, nosił napis; 

»JMajblizsza przyszłość nasza", i naznaczony był

nam
ani , ze me chodziło wcale ani o br. Hobenwarta, zamknięcia pod śledztwem jest przykre jednak iest 

o broszurę w je*o obronie napisaną, ale o wy- ono następstwem położenia rzeczy i znajduie swe 
kazanie, ze delegacya zaszkodziła krajowi, bo nie Je usprawiedliwienie w gruntownem zbaaaniu któ

misy a oczekuje oświadczeń rzą d u , ale nie bierze 
żadnego zobowiązania na siebie. L e p e r e  żąda od­
roczenia głosow ania nad artyKułem ~giai. O dro­
czenie zostało odrzucone przez pow stanie. W szy­
scy obecni m inistrow ie głosowali za odroczeniem . 
Art. 2gi uchw alony zosta ł 430 głosami przeciw

była taką, jak 1867 i 1868. Sapien ti sat. Delega 
cya nie powinna była mieć względu ani na koro 
nę, ans na ministerstwo, ale dbać o większość nie' 
miecką. Z tą  się nie złączyła, a związać się była 
powinna. Lewica więcej daje niż rząd — nie mó­
wi znów D ziennik, za jaką cenę. Delegacya nic 
me uzyskała, a uzyskać zdaniem jego mogła bo 
każde ministerstwo obalić można wAustryi a zda 
waioby się według D ziennika , że nawet obalić na 
leży, każde — wyjąwszy naturalnie z niemieckiei 
lewicy złożone, z Giskrów, Herbstów itd. Zgoła za ­
wsze ta sama piosnka, gdzie liberalizm wiedeński 
jest tłem, a zupełna odrębność Galicyi pozorem.
!kilao ł r  D8BZa 0kr°l,na według Dziennika Pol­
skiego, który me widzi, aby sejm przyjął jeg0 -  
a raczei wiedeński™

bieranemi w roku skarbowym 1872. 
W  o m a l  1 sierpnia

b ,6 po- g y , ! *  h  raź,- M  Ż S :S " KS  
G o u l a r d  objął wczor*i\n i? n w J  - ł3z®rkJa!'8kIch‘S ^  38 stronników opi- 

pod”  tytułem jeneralnego sekretarza tymczasowy! wielka pretenay^do sSmu° gM icy jsW e^1N iem S* 
urząd ministerstwa spraw za^ a^ cznycb- Propo-jsię D ziennik Polski, i zaprawdę, Bogu dzięki f i  
zycya przedłużenia rządów Tbier^a otrzyma praw -; się nie myli, źe tak jest. ’
dopodobnie większość, wsze a o napo y a na opo-; Dzienni!!: berliński Germania z dnia Igo sier 
zycyę najmniej 230 głosów. i pnia zamieszcza obszerny list pasterski bisknuH

B r n k s c l l a  1 8;erPnia‘ Lv0u]e ohpl!5Ze: Warmińskiego, oznajmiający wykluczenie z kościo-
wią, że cholera wybuchła w )̂   ̂ Obawa przed ła  Dra Wolimanna w Braunsbergu za nieuznanie
cholerą skłoni zapewne &E *ie narodowe uchwał soboru powszechnego pomimo przestróg i
do pozostania w Wersalu, 1 8 > położenie jest upomnień udzielanych mu jeszcze w grudniu 1870 
bardzo zdrowe. . . j Biskup ogłasza przeto, iż rodzice nie moga Dozwa-

S t r a s s b n r g  Igo sierpnia. \ \  Mtiihausen, lać, aby dzieci ich słuchały nadal wykładów religii 
Thann, Altkirch prawie nikt nie orał udziału w wy- z ust księdza wykluczonego z wspólności katoli- 
boraeh municypalnych, nie przyszły tam wcale wy ekiej. Biskup nazywa znany czytelnikom naszym 
bory do skutku. Zresztą udział był na prowincyi rekrypt ministra Muehlera z dnia 29go czerwca 
zadawalniający. We wsiach w departamencie dolne- targnięciem się na wiarę katolicką, wyparciem się 
go Renu, około 4/6 mieszkańców wybierało; w Hage- zasal rządowych pod względem szanowania religii 
nau blisko połowa; w Bischweiler nie spełna 30% . naruszeniem ustaw obowiązujących i praw przyzna-’ 
W Kolmarze odniosło górę stronnictwo liberalne; nych katolikom i pierwszym krokiem po spadzistej 
w Metz umiarkowani Francuzi. W Chateau Salins a zgubnej drodze. Wzywa dalej wiernych do nieu- 
wszyscy kandydaci porządku wybrani znaczną wię- stawania w działaniu swem przeciw tym nadużyciom, 
kszością. Wiele będzie potrzeba odbyć wyborów Co wolno jest żydom i dyssydentom, źe w szko- 
dodatkowo. łach publicznych nie są obowiązani słuchać nau-

f l e l f o T t t  1 sierpnia. W wyborach municypal- czycieli, którzy zostają w sprzeczności z ich reli- 
nych w Alzacyi, w Than na 1800 zapisanych wy- gijnem przekonaniem, to zostało nam katolikom 
borców, głosowało 15; w Dornbach na 99 i ) tylko wzbronionem 1 Pokój zewnętrzny został zawarty,"a tu 
16; w Habsheim na 508, tylko 12_ W  Lutterbach niepokój wewnętrzny przez spór między państwem

N adesłane.
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- 

głoszenia fabryki zegarków „F ilipa  From m a  w Wiedniu 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za-
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju  -------------- — ---------  . ---------------- . . - - .  - ■ . -- — *—j  | .» i i , ,ncul
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki nikt nie stawił się do wyborow. w Oolmar z po- i kościołem, między wyznawcami różnych religij

re pozwoli umknąć błędów. Łatwo pojąć, ż e ’cbu- 
rzona opinia publiczna niecierpliwi się, a 'e nierw 
szą powinnością sądownictwa jest widzieć jasno a 
me pobieżnie. Sędziowie zresztą największe rohia 
wysilenia. Śledztwo sumaryczne, które niekiedy no

n r ' f w  ą,p '™oś,s ^«» w ™ 5 s? ’ fawałoi się czasem niepodoboem pod wz^ie
dem głównych uczestników. Niedokładne śledztwo 
>} o iy naraziło niewinnych i sprowadziło uniewin­

nienie najwonniejszych. Journal officiel kończy te- 
mi słowy : Postępowanie, którego się dotąd trzy- 
mano, było jedynie możebnem, aby wymierzyć spra­
wiedliwość bezstronnie, surowo i bez uchybień 

I t z y i n  2 sierpnia. Pełnomocnik francuski bar
L spA  re,UXv przybył tu wczorah jak równieżposeł turecki. Zapewniają, że mają oni traktować 
w sprawach religijnych. traniować

-V : W i e d e ń  3go sierpnia god. 4  m-r. 40
o f ,  zjedn. uług państwa bar,ku 59 4 0 .— Ziedn 
dług państwa w srebrze 69-15- — Loav z r m in  
102— . Akcye banku 768. — Akcyu k re d v v l 
287-30. -  l i r t w  121-70. _  S rS 'o  ' S f H P '  
dukat 5-82Vs. — Lombardy 181-20 Losy a r« t., 
1864 133-40 — Akcye franco -  austr. 120 — 
Napoleony 9-72%.— Akc. kol. gai. Karola LudwU. 
2 5 1 —. Akcye kol. Lwow. - Gzerniow 175 __ ‘ 
Akc. kol. północ. - wsch. 163-50. — Akcve h»T,Ł»
iwiązkow. (Vereinsbank) 109-50 Akry** b?n7 !

jenerąl. 90 - . - R e n t a  w srebrze 69-15 - 0 M b ?  
iadem niz. gat. 75 25. —  Akcvi» hanin , , 5J-
obrotu ogóln, 170-50. Akcye anglo - banku "259 
Akcye kol. n y k n ,. 425 -L . “ ’i , ; ',  269 ~ -

162 w ' L  Ak “ ‘m  
S t y  S & Z ~  A k c s "  * * » * . 2 H '3 0 -Xa1 u-T ye bacŁftj budowy 82-___
f 7rv76 - k  A ? °d;  87' ~  ~  Akc^  kolei Alfćld 
tt K- Cy® baGiłU auglo-węgiersk 88  —  Usposobienie giełdy: stałe. - ~

s b u a k t o b
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Obwieszczenie.
Nr. 2668. -    (1034-1-3)

Celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi wódczanej i piwnej w mieście 
P r z e m y ś l u  na trzechlecie tj. od Igo  
Stycznia 1872  do 31go Grudnia 18 7 4  
roku, rozpisuje się p i l b l i C Z I l ć l  l i  
C y t e lC y c I  w jednym terminie na dzień 
S O  W r z e ś n i a  b. r. w urzędzie 
magistratualnym odbyć się mająca, do 
której chętnych licytantów się zaprasza 
z tem uwiadomieniem:

1) ie cenę wywołania stanowić bę­
dzie czynsz roczny dotąd pobierany 
w sumie 4 4 ,4 5 0  zlr. w. a.

2 ) ie  wadyum przez każdego z licy­
tantów złożyć się mające na kwotę 
4 ,5 0 0  złr. w. a. się stanowi.

3 ) że tak ustne jak pisemne oferty 
w trakcie licytacyi aż do zamknię­
cia aktu licytacyjnego przyjmowa­
ne będą.

4 )  że szczegółowe warunki licytacyi 
w urzędzie magistratualnym przej­
rzane być mogą.

5 ) że nareszcie potwierdzenie aktu li­
cytacyi lub rozpisanie nowej, Rada 
miejska sobie zastrzega.

Przemyśl d. 16 Czerwca 1871 r.
W r. Ł o h a c ze w sk i  w. r

Burmistrz.

TELEGRAM.

Z awiadamiam Szanown. Rodziców 
(Opiekunów, iż jak lat poprzednich 

ta k  i teraz przyjmuję uczniów na stan- 
cyę, stół i korepetycyę, gdzie uczniowie 
mogą się kształcić praktycznie w władaniu 
języka francuskiego, niemieckiego—i w mu­
zyce. (1085-2-2)

Florentyna S zk larska .

- a

Sie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe

o r y g i n a l n e ,  w y b o r n e ,  a  b e z c e n n e .

Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie.

T w l t n  i n  7 I r  prawdziwy srebrny z e g a r e k  
* J 1 AU 1U  k i l .  c y l i n d r o w y  z kryształo- 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań­
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartę zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c. ^ wdŚ . n " : “
trowy srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertę pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalio­
nem i kartą  zaręczenia.
I V l I r n  14- 7 ) r  * ł o t »  t» i -
I J  l& U  I ł  f i l l *  m l  z podwójną kopertą 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryfkryszta- 

niklowein, wraz z łańcusz- 
złota talmi, medalionem i

lowem, z wnętrzem 
kiem z prawdziwego 
kartą zaręczenia.
T ir llm  1 7  7 I r  pr*wdziwy angielski srebrny 
l j I & U  I I  L U .  z e g a r e k  a n k r o w y , ze

szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań­
cuszkiem, medalionem i karta zaręczenia.

Tylko 15 lob 18
o f  W e łe n , najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi­
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka­
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

Tylko 15 lob 18 złr. S ? "  J S K
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia.
T ttII™  n  f l r  rrebrny * e g a r e k  c y l in -
1 J I Ł U  ł(J  M l .  d r o w y  z odskakującą ko­
pertą, z grabem szkłem kryształowem, z łańcu 
szkiem i medalionem ze złota talmi.

Tylko 22 złr.naS ^ w y brzny. *'K',r‘ k
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda 
llonem.

Tylko 2 2 ,2 4 ,3 0 , 36 z ł r ._ 3 £ S
r e m o n to ir ,  ze szkłami kryształowemi i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr. "Z‘5„“ T3;
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 
7 ł r  J A  j złoty z e g a r e k  d a m sk i
U li  • T U  1 T U  z dyamentami i długim łań 
cuszkiem na szyję. (348-21-)

Złr. 60, 70. 80 ,100 ,
t o lr y  ze szkłem kryształowem.

Złr. 200 i 300 S S g n S S T 7’ ’ 
Złote Łańcuszki 2 Ś 1 ,fc *»• 
Srebrne Łańcuszki Ilr.’3,
Łańcuszki ze złota ta lm i/S ? ’,™;
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1-80, 3-50, s’, 4, 5, 6. 7.

W szystk ie zegarki są najlepszej ja 
kości i nie n ależy ich  braćza inne ordy- 

n a.n ego  gatunku.
Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 

jest stęplem urzędu próbierczego.
. Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią­
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę­
tnie zamienionemi będą. — K ie r e g n lo w a n e  

s e g a r k i  o  a  « ł r  t a n ie j .
Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze,
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i -w ie lk i  o d ­
b y t  umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków

F i l i p  F r o m m ?
Fabrykant zegarków.

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenttber 
der Wollzeile.

■V'Dprasza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie. za­
nim takowe gdzie indziej zakupi.

F. Wertheim i Spófka w Wiedniu!
Podczas okropnego pOŻa?ll» który w tych dniach zniSZCZył 

w zupełności mój Skład towarów, ocalała jedynie ognio­
trwała kasa z fabryk! panów, a gotówka 1 papiery 
w niej zawarte nie zostały bynajmniej uszkodzone.

PloeSti p. Bukaresztem 14 Lipca 1871 r.
(1133-1-31 D i a m a n d e s c u .

G ł ó w n y  S k ł a d  t y c h ż e  k a s  n a  S A r a k ó n  t G a l i c j ę  z a c h o -
e

M. Dworski w Krakowie.

r w : iżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność bawiącą 
w S z c z a w n i c y ,  że przybędą tamże wkrótce ze swoim Składem i zwra­

cają szczególnie uwagę na 
W ielki wybór Okryć koronkowych czarnych i białych prawdziwych i imitacyj, wyro­

bów Belgijskich i Iiyońskich w gatunkach Cht&ulilly, Cambrai, Łaina 
i Iłamasse od 5 zlr. do 300 złr.

Sa wyroby koronkowe, jak o  to: Fanszoniki, Barby, Kołnierzyki i Chusteczki 
Chustki do nosa prawdziwe Llnon i Batystowe gładkie, z kolorowemi szlaczkami haf­

towane i obszyte koronkami.
Kołnierze z rękawami aranżowane podług najnowszych modeli.
Kołnierzyki z mankietkami we wielkim wyborze zacząwszy od 20 cnt. garnitur. 
Kostiumy z I*iki. I’roise, Cretonne i muślinu.
Firanki tiulowe haftowane muuślinowe i tyfoniowe Okno od 2 zlr. 60 c, do 20 złr. 
Czapeczki negliżowe białe i ze wstążkami we wielkim wyborze

C e n y  s t a ł e !
Polecając się łaskawym wzdlędom, upraszają o ja k  najliczniejsze odwiedziny.

F .  M F a k a r e c y  i  S p ó ł k a ,
pierwszy specyalny Skład firanek, haftów, koronek i towarów białych, 

(1168-2-2) we Lwowie, w Rynkn, w domu Jana  Uziębły.

r a i K T e  Wtorek wieczór przy wyj 
ściu z ogrodu p. Aleksandro 

wej na W e s o łe j  1 9 * *  * g l i i ą ł  m a ł y  
z e g a r e c z e k  s r e b r n y  d a m s k i ,
pamiątka familijna. (1137)

Znalazca ze c h c e  go złożyć w Admini- 
stracyi Czasu za dobrem wynagrodzeniem

Na stół i stancyę
przyjmuję na następny rok szkolny 1671/2 mło 
dzież męzką, mającą uczęszczać do szkól publi 
cznych w K rakow ie, lub 'też chcącą się przygo­
tować do takow ych,—mianowicie gimnazyalnych.

Obok tego zapewnia się młodszym uczniom 
troskliwy i sumienny nadzór pedagogiczny, ko ­
repetycyę przedmiotów szkolnych, zdrowe pod 
względem fizycznym i moralnym prowadzenie wy­
chowania,— nadto, stosownie do umowy udziela­
nie języka francuskiego, konwersacyi niemieckie­
go i muzyki na fortepianie utrzymywanym w domu.

Długoletnie doświadczenie i prace uankowe na 
polu p udagogicznem pozwalają mi dać Rodzicom 
i Opiekunom wszelką rękojmię wywiązania się 
wszechstronnie i zadawalniająco z powierzonego 
mi obowiązku i położonego we mnie zaufania.

Upraszam o wczesne zgłoszenie się w tej mie­
rze pod moim adresem: (1095-1-3)

J L u c y a n  F a l k i e w i c z ,
pr zy  ul icy M ik o ła js k ie j  w e w ła sn y iu  

domu  Nr.  Jj jg w K R A K O W I E .

E S M
(666-3-12)

własnego wyrobu, przez c. k. urząd pro- 
czeniem za besc-

bierczy badane, z trzechletaiem
c e n  są sprzedawane.

zarę-

srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, 
z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi, skórzanym futerałem i kart-

Nie do uwierzenia a przecież prawdziwem
j e s t  t o ,  ż e  n a s t ę p u j ą c e

dobrze zregulowane zegarki

T v l k n  1 S f |  P l n ł l  9  l \ r  prawdziwy paryzki zegarek bronzowy, z jedno-
J  1 4,11 ■ w u  IU U  “  4,11 ■ rocznem poręczeniem.

T v l I f O  Q 7 ł r  Prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, ze szkłem kryształowem,I j i a u  O M I. sekundaryuszem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kart­
ką poręczającą.

T v l l f i l  1 ?  ’/)** srebrny zegarek cylindrowy z obrączką zło tą, ze szkłem kryształowem,
ł j i a u  l i i  Z. 1 1 . łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą.
T v l k n  1*1 I n h  9 0  r ł r  Prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy z dwoma ko-

i u u  fil U f i l i ,  pertami, grawirowany, z łańcuszkiem do zegarka z prawdzi­
wego złota talmi i kartką poręczającą.

Tylko 13 złr praw(lziwy. ang.ieiski.
ką poręczającą.

Tylko 14 złr. taki sam lecz daleko lepszy, ze wschodnim drogoskazem.
T v l k n  1 4  I n h  1 7  7 ł r  prawdziwy angielski zegarek remontoir książę Walii, najgrub-

j i i w  IT  lu li 11 f i l i ,  szego kalibru, ze szkłem kryształowem niklowym składem,
z prawdziwego złota talmi, zegarki te w porównaniu z innemi mają tę korzyść, że się je  na­
kręca bez kluczyka, do takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek, medalion ze złota tal­
mi i kartkę poręczającą.

T v l k l l  1 1  7 I r  prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy, najnowszy fason, 
J  f i l i  i z  podwójnem szkłem kryształowem, przez które można skład zegarka wi­
dzieć, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą.

T v l k f l  1 3  7 ł r  ze8arek .ze złota talmi z podwójną kopertą odskakującą, z kryształowem 
J 1 f i l l ,  szkłem i składem niklowym, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi,
futerałem skórzanym i kartką poręczającą.

T v l k f l  1 4  l l l h  1 7  ma| ,ltb‘ zegarek damski srebrny pozłacany, z łańcuszkiem na
J  IU U  I *  f i l i ,  szyję ze złota talmi i z kartką poręczającą.

T v l k n  1 8  7 ł r  PrawdzV?y angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, 
J f i l i .  z podwójną kopertą „pięknie emaliowany”, z łańcuszkiem z prawdziwego
złota talmi, medalionem i kartką poręczającą.

T v l k n  1 8  I n h  911 7 ł r  “hjp^km ejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rabinach, z łań-
1J1IVU  XVł IU U  fil U f i l i .  cuszkiem, medalionem, futerałem skórzanym i kartką poręcz.
T v l k f l  9 (1  7 ł r  srebrny zegarek remontoir, nakręcający się bez kluczyka, z łańcuszkiem
i  JU L U  t i l l  f i l l ,  j medalionem ze złota talmi.

Tylko 2 3 ,2 5 ,2 7  złr.

Najnowszy wynalazek
jest

„GAZOLIN“
amerykańska woda <lo wywabiania 
wszelkich plam pochodzących z tłuszczu, 
lakieru, stearyny, potu, mazi, ńa płótnie, wełnia­
nych, bawełnianych i jedwabnych materyach; ró ­
wnież do czyszczenia rękawiczek wszelkiego ga 
tunku. Odznacza się od wszystkich dotychczaso­
wych wyrobów tego rodzaju przyjemną wonią, 
ulatniającą się najzupełniej w ciągu jednej mi­

nuty.
Nabyć można takowej w KRAKOWIE 

u n a s tę p u ją c y c h  f i rm : Jó ze f John , F . J. 
Fischer, Herman Fritsch, M. Jawornicki, 
Jó ze f Rydel, Edward Skirliński, J. Zapla- 
talski. — Cena fUszeCzki 25 c. (1128-1 3)

złoty damski zegarek z łańcuszkiem, medalionem i kartką po­
ręczającą. Niemniej 45 do 65 złr. z brylantami.Łańcuszki Zł Zł0ta talmi’ krótkie f lr- li20> K50, J*80* 2> 3* 4> 5; 7> na szyję długie

6 , 8 .złr. 1.50, 2, 2.50, 3.

Największy skład wiedeńskich zegarów pendułowych
własnego wyrobu.

‘ 18 do 20 złr.,Z e g a r y  nakręcane co 8 dni, 10, 18 do 20 
złr. największe.

Kegary bijące godziny i pół godziny, na­
kręcane co 8 dni, od 25 do 30 złr. 

Repetlery bijące rroilziny i hwa- 
tlranse, od 40 złr. wyżej. 

iajnuH ize własnego wyrobu ze­
gary ścienne grające 2 lub więcej sztuk, 
co godzina 1 sztukę.

Z e g a r y  grające 2 sztuki,
3 sztuki, 23 do 28 złr.

Wszystkie zegary są najlepszej ja ­
kości, i należy je  od podobizn odróżnić.

Z a  nadesłaniem należytości lab 
pobmniem tejże pocztą każdy ob- 
stalunek wypełnia się w przeciągu 24 godzin.

IWieohciąęnne zegarki o •  zł. taniej. 
Cenniki bezpłatnie. 'V H

Barometry zegarowe pokazujące pogodę 12 godzin wprzód, za sztukę w kształ­
cie szwarcwaldzkich zegarów ściennych z pendułem i wagami 60  centów. Dobrze idąca klep­
sydra 25 do 40 centów. — Zegar stołowy złr. 2 , 3, 4, 5, 6 do i o złr.

Pyszne i n s t r u m e n t u  i g r a j ą c e ,  m e l o d i o n y  z niebiańskiemi dźwiękami i m a n  
d o l i n n i  et tremolo grające najnowsze kompozycye Straussa, Ziehrera, Offenbacha, Mayer- 
beera, Rossiniego i t. p., 1 sztuka grająca 4 arye, 7 złr. 80 cen., z 6 aryami 18 złr.

Albumy fotograficzne z muzyką złr. 8, 10, 12 do 15. Tabakierki g ra ją ­
ce 7 złr. 50 c. Szkatułki na cygara z muzyką, 18 złr. P udełka  na potrzeby 

szycia z muzyką 15 złr., i setki innych przedmiotów z muzyką

do zegarka, nadający się do wszystkich zegarków.
prawdziwy szwajcarski zegarek kieszonkowy, z łańcuszkiem, medalio­
nem i futerałem—wszystko to kosztuje tylko 50 cent.!

Tylko 20 cent. dobrze idący słoneczny zegar, z łańcuszkiem i kompasem.
Tylko 6 złr. 50 pyszny paryzki zegar bronzowy pod szkłem, bijący, ozdoba każ

«lo

Tylko 10 centów kluczyk 

Tylko 50 cent.

dego pokoju.
najpiękniejsze szwarewaldskie zegary ścienne 
z porcelanowym cyferblatem emaliowanym, zaTylko złr. 1.50,1.80 lub 2 złr.

dobry chód 2 lata poręczenia.
Tylko przez paroletni pobyt w A n g l i i  i S z w a j c a r y ł  i przez wielki odbyt jes t się 

w stanie tak tanio sprzedawać.

AKTOWI B I X  w  W ied n iu ,
Praterstrasse KTr. 16.
Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie gdyby w przeciągu tych trzech lat 
sprężyna pękła lub co innego się stało, obowiązuje się naprawić to bezpłatnie. 

f-łl>  w n y  w It ł a . l  w  W i c  d n i u .  Ł e o p o ld s t a d t .  P r a t e r s t r a s s e  K i.

D a l e ł Ł O w i a z e ,
przez które się czysto widzi, sztuka po 60, 80 c., 

zlr. », 1*40,

Patent, wachlarze ’08ceSa 30 50 ’ 
.  Potrzeby piśmienne czebnrtonzu 30 j 40

prześ icz1 a nowość z oxy* - 
m i l i  U lliCliOJ dowanego metalu jako n a ­
czynie do ognia, tylko 95 cent.

. Filiżanki z blachy stalowej, f i;
lakierowane czarne lub ładnie malowane, 1 sztu­
ka stosownie do wielki ści c. 10, 15, 20, 40 c. 
do złr. 1 cent. 50.

Wałek do atramentu 2 ;r PU *;.
1 szt ika 33, 46 cent.

• Łyżki z bessemskicj stali srebn.
nie do odróżnienia od prawdziwie srebrnych, 
1 tuzin łyżeczek do kaw y 43 c.. 1 tuzin ły ­
żek stołowych ^3 cent., rozsyła codziennie za 
pobraniem należytości. (11C 1-1 0)

Wa|ional-Bazar „ŁK*,;

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy
it zawsze świeżo do nabyjest lycia

w K r a k o w i e :  
u pp. • /. J a  I m a ,  W .  F e n z a  

. / ,  T r a t t c z y ń s k i e g o .
Jedna flaszka kosztuje 8 0  cent.

(839-16 24)

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów,

ran  syfilitycznych
Dra (JltA M ITjM Z  w Paryżu rue Vivienne, 36.

D V P T T R  A  T T T *  Skuteczność syropu ro- 
a / f i J T U A A  XXX ślinnegobezmerkuryalnego

DE SANGr. przeciw liszajom , syfility- 
cznym ranom , zanieczysz­

czeniu krw i, tak  stanowczą się okazała, że ją  
dzisiaj 60,0! O listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata ja k  najzaszczytniej popiera.

p i.ja  Przyjemnego sm aku, a
w swem działaniu łagodny

16)1! (£ ® )P A IH lk J) syrop c ytry nianu ^ la z a_ Dra Chable, do dziś w u-
życiu będące, a trudne do zażycia, w skutkach 
zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst 
kie nieznośne dolegliwości, jakiem i są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środ­
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Baius mine- 
raux), maść przeciw -hem oroidalna, pigułki wy­
czyniające ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Bro­
dach w aptece p. Knllaka, w Składach materya- 
lów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w W ar­
szawie. (1015-5 2?)

Ogłoszenie konkursu.
L. 1486. = = = = =

W  celu obsadzenia pesady r z f l d c j '  
przy szpitalu powszechnym w Nowym 
Sączu, ustanowionej postanowieniem Wy­
działu krajowego z dnia 18 Maja b. r. 
I. 6 0 4 6 , z płacą roczną 5 0 0  złr. w. a. 
i obowiązkiem złołenia kaucyi w kwocie 
3 0 0  złr. w. a.,—  rozpisuje się konkurs 
z terminem 3 0  dni.

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają swoje podania na ręce Burmistrza 
miasta Nowego-Sącza.

Z Magistratu kr. wol. i obw. miasta
Nowy Sącz d. 17 Lipca 1871 r.

(1037-2-3)
Burmistrz

•Johannitles.

I

P A P I E R  R I G O L L O T ,
musztarda w liściach 

d o  K y u a p iz n ió w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuskiej i w marynarce królew ­
skiej angielskiej. (1051-5-24)

Przyjęcia p jw yższe stanowią rękojmie 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, któ­
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się czystością i łatwością użycia. 

W ymagać należy, aby się ip D ign ii nT| 
na mm znajdował podpis. |r .  nuiULLUi|

W  Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 2«. W  Krakowie w aptece J /Ib a u -  
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascba, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewicza.

f-y. fur allo Ze tungen 
fiirwie

der
a ‘U;

j) O CL/-IN* h3(JQ
* H

o 22 c
§ *

^37-74-j

CJ* C= £ —C6 ® C eAf 'JC  r£  i  5:2.3 5?.“

Monarch

I n s e r a t y  d o  k a t a l o g u  

wystawy Bilsko - Bialskiej 1871 r.
wedle postanowienia komitetu przyjmują 
się jedynie przez podpisane biuro. K ata- 
og odpowiednim je s t do ogłoizeń wszel­

kiego rodzaju i gałęzi zatrudnienia, albo­
wiem w ystaw a, która otw artą będzie 2 } 
S i e r p n i a  l» r . ,  obejmuje działy wszel 

kiego przemysłu.
Cena za ratą stronnicę 8ro złr. 9 r. 90

wraz ze steplem.

RUDOLF MOSSE,
w Ki i e i l i i i i i ,  Seileretatte 2; w P r a -  

d i e ,  Graben 14. (if.7d-2-2>

Veritables
Grains (Its San te

du Dr. FRANGK.

Ze wszyst­
kich Pignłek 
czyszczących 
jedyniePR A - 
W D Z I W E 

ZIARNA 
ZDROWIA 

są u p o w a ż -
w . ------- — — — — — . nione we
rrancyi. Od lat 7t- w użyciu, uznane zostały po­
wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je  zażywać dowolnie 
tak na czczo ja k  przy jedzeniu. W ymagać należy 
aby Da feaźdem pudełku i na prospekcie znaido- 
wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li­
tery A. R. na signum fabryki.

W Paiyżu w aptece Pa. Lewy, 45 , ulica St. 
Augustin , w Krakowie w aptece p. Trauezyń- 
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa w Warszawie. (1966-5-24)

osteri eichisch -  ungarischen 
J o u rn a le  des Auslandes

P .  T .
Z  u lu b io n y c h  e y r k n l a r z y  

h a n d l o w y c h  f t o l i n a  w łaśn ie  
w y sz e d ł N r. 3 2 ,  ro z p ra w ia ją c y  o 
ch w ilow ej sy tu a c y i w ie d e ń sk ie j g jel -  

p rz e s y ła  się na żądanie  « la * .
(1163-1-10)

Jos. K o h n K o . ,
Dom bankow y 

i  giełdow y
W 61 it'll II ill ,

verlangerte 
Schottengassa

t ito  i o p l a ł n i e .
Egzemplarze 3go wy­

dania broszury „Spehu- 
bicya prywatna na gieł­
dzie p. J. K ohna” są w 
zapasie i przesyłają się 
oplatnia za nadesłaniem 
15 c. za egzemplarz. 6 .

besorgt

p r o m p t ,  r e e l l  u n d  b i l l i g s t

AL OI S  O P P E L I K
K J m r m  B E H W . .  W  o l l x e i l e

s in Oesterreii h ersten und altesten lu t

k

Eigenthii r,er des in O este rre id i ersten und altesten lundcUgerichllich pro- 
tokoliiten Annoncen -Bureaus, Mitglied des internationalen Annoncen- 
fixpeditions-Vereines i n :  Barmen, beilin, Braunschweig, Bremen, C-s-cl, 
Cleve, Coin, Elberfeld, Frankfurt a. M., Hamburg, Leipzig, Munch*, n, Stutt­
gart, Wien, Amsterdam, Antwerpen, Basel, Bern, Biiissel, Florenz, L  ndon, 
Madand, New-York, N ym w egen, P a n s ,  St. P ete rsbu rg ,  B o tte rdarn , S* villa,

Zurich etc. etc.
B V ’ Obige Firma erfrcu l g ch seit ihrem Bestehen  eines sel.r zahlrei- 
chen Zuspruches und d*s allgemeinen Vertrauens von Seite der fo­
und ausland. Industriellen, hohen Behdrden und Landesstellen, Eisen- 
bahn-Verwaltungen, d iversen Instituten und Privaten, und v ird haupt- 

sachlieh der langjahrigen Erfahrung  b ekann te r  Reelitat so wie 
der Pracision in d e r  Ausfiihrung der Auftragc wegen, vielseilig

vorgezogen. ( 3 i o - io )

Preis-C'ourante au f  Verlangen g r a t i s .

Klemensa Mullera
słynne

fam ilijne Maszyny «lo myria 
systeinw iin ą« ra .

/I

niemniej W lieelera & Wilsona, H o u e -  
So, Brovera & Hakera, maszyny re- 
czne «lo szycia, do roboty pończoszko - 
wej igły, jedwab i nici dostawią po naj­

tańszych cenach hurtownie i częściowo
(słowny handel maszyn do szycia 

roboty pończoszkowej

Rndolfa Scherza,
w  W i e d n i u ,  2 1 .  O p e r n r i n g  2 1 .

(931-6-8)

Kurs pspicrótź * pteritydey
aftjraiteńw 2 sierpn. 
3 rcb .ao l.st.z si oo s,Ł 

„ Eoweobr. ,  
Listy sąg tp o l.n h tsp , 
Banks. poi. 100  *fe. 
Eobłe ?os. aa 10 0  m  
Talary pr. za 100  tai 
Ssankn. pr. za 100  złr 
Srebro nowe auafo. 
Dnkat mtzry 
Rapoleosi d’oi

roiyj 
*a*. a St.

GiiL^indemnii. z kn* 
Ak-St.J.*£śyw. bez 

L.0a. s cfśtą wriL 
Akcye B ank .g .dH iP  
Losy prem. węgiers 

6 | bas. ruBtyk.

RapoJeon d’oi 
Fńiimperyały 
4{ gal. lu ty  z

Ł-

W le d w ń  2 sierpn 
»I zjed. dfa-' pań. ban 
*8 » » f> w*b-

Obi. Snu. nut. A u t
.  CSCSŚCf

„ łtndwg, 
Pożyczka g»oc. gsL
M m  pe*yoŁ hoL

ao - m o  ais.*, (34*

żądają

19 25

410
163) 
184 
81 { 

122 
5 86 
S 85

76) 
85} 
77 

353 
176 

73 — 
95 —

płac**:

59 50 
69 15 
98 — 
97 -  
80 —
75 60 
74 -
76 50

110 30

28 25

403 
162) 
184 
81 

121 
5 75 
9 72

76) 
84? 
76 

249 
173) 
71 50 
93 -

69 4C 
69 5
97 50 
96 -  
79 60 
76 25 
73 76 
76 —

110 10

Listy tesstoime 
5) B anku zssr. Łs®, 

galicyjskie
5)
6) g fti.sak ł.fa  wńA. 
5} węgierskie. los. 
s f  soki. kred. auetr. 
5£ saki. kred. aissfr.

spłać, w 33 lat- 
6? Domin. pań. iso g .
Foiyczki loteryjne, 
Los*? poż. £ 18S 9

» a 1354
» ■ 0 18s » »
a Oomorbnte . 
s  Kredytowe .
,  żegLp&r. nnD
* ILsięcfa Salra

,  Palfy 
„ fe t E iary  . .
* k r . St. G enoa  
„ sdąats Bud .  
a fe*. WindiacŁ . 
o kr. WoldsteSg
* Sjt. Keglevick 
„ L-adolfa, . .

Akc, bank i  prsesn.
naroć. aostr.- 

ada  kredytów.
slggf par. na Den. 

Ko*»‘ półn-FerdynMi.
ngdowwj 'tr. a.

Lonku
Zakład:

96 70 
76 25

91 60 
89 60 

106 50

87 20 
124 25

301 ™ 
95 25 

102 90 
132 75 
25 — 

178 -  
101 -  

41 — 
33 50

33 50 
35 — 
25 — 
23 — 
17 — 
15 50

769 -  
287 30 
583 — 

2147 
429 —

96 50 
76 75 
84 —
91 -  
89 -  

106 -

87 — 
123 75

300 50 
94 76 

102 70 
132 50 

24 — 
177 50 
109 — 

40 _  
32 50

32 50 
34 — 
24 — 
21 —  
15 — 
15 —

768 — 
287 10 
683 -  
2142 

428 -■

Kolei Kackoic. e. W- 
o Pardubickiej . 
z południowej .
* Galicyjskiej . .
„ Cietniowieckiąj 

Koi. weg._p6łn. wsris. 
ks. Rudolfa 20 0  fl. w. a. 
Afte. hol. Alf. finmań. 

„ „ Koss.-Bogusn.
t, „ Siedmiogród*.
B „ Cisańskiej.
,  » Wschód, węg.

&MBJQ Bank. ang. an. 
r * angb Wflg.
o Sakł. kred. węg. 
B baaku frank, ausfe 
% » węgśerakfego
Z „ kraj. gailcjj.

we Lwowie 
s wied.d.obr.płoA 
ś galio. Mpoteoa. 
s twstr. związków. 
b dla obroi. ogól 
» Xow. Isan. pŁ Teś.

Oblig. pztrwszeństw.
KsL Get. KIŁ 8 | sa 

too fl. k. r.s. 
a (®. | | t .  loo fi. w. a.

* '  r s ą d . !

aL połeć, Sfc 500 &. 
a 1S7®-18748)

Solei rząd. Sż.̂ 500 ft.

A 1*87

Wydawca Stanisław  hr. Tarnowski.

223 - 222 50
177 - 176 50
180 50 180 30
251 25 251 -
176 - 174 75
163 75 163 25
162 50 162 —
176 50 176 _
108 75 108 50
171 25 170 75
354 — 253 50

87 25 86 75
357 25 357 —

87 50 87 _
I l i  - 110 60
120 10 119 90

86 25 85 75

154 - 163 -

109 76 169 25
171 — 170 50

34 75 34 35

66 ~ 95 50
94 25 94 76

141 60 141 ~
139 25 138 76
109 50 109 35

Koł.póLC^.looŁkśa. 
e > » »  ioo fi. w. a. 

„  n wsreb. 5J „ s .  
Kol. sachod. Oses. sa 
|oo  fl. a. w. si. i oofl.w.a, 
Koi, połud-pół. joisaa.
— 5| — as ioo fl. 
~  — w srebrze s 
Ksl. Gal.K.L.soofi.w.&

w srebnse 5! sa ioo 
Kol G al- K. L. Emis.E. 
Koi. Lw. Cs. po SCO fi.

(® 5 | za3. ioo)
» a „ Emisja 1867. 

B«L i Sieci. fl. *00 a. w. 
Hi Kudalia po soo fl.

— (wsr.po5fzafi.i9o 
» p6łn.cses.po*c-ofi.

o w sr. po 5 f s*a ioo „ 
Sow.z^i.jaar. aa Dna.

sa  i .  ioo m  &. 
Aiitr. Łoyd fi. :ooai.i.. 
T av . gwactprztm Sol 

SOO fi.
Waluty,

C??: rakie k o te zj . 
h ficfes.t na w'*f| 
b — obrąosh.. 

S oto  dl marca 
Mapoleondory • - • 
Fryderyk' . . . . .  
Lratdory (niemleaMei) 
Swsrack* «^Ma

Czcionkami Drakami „CZASU" W. Kirchmayera.

ZIMO*!

92 -

105 90

91 50 
88 60 

105 70

94 25 93 80

80 50 
97 -

80 -  
96 50

106 -  
101 30

105 — 
101 1C

79 50
93 25 
89 90

79 30 
92 75 
89 70

91 20 91 -

103 — 102 -

104 50 103 60

5 8 4 s

-------------

6 83 s

9 7 6 ‘ 9 75

12 30 12 20

Srebro, kupony., . . 
n iy i l f p w  •£al.air,'

Pres. bilety

i iw ń w  1 sierpnia. 
Dafeat feoiendertłi .

„ cesarski . . • 
Półimperyał rosyjsld 
Sabel srebr. rosyjsfea 

.  pap. » 
Talar pruski . • • » 
tlisty s. To. te. g«u- s

*ast. baci e bip 
Gbllgi indem. b. kap. 
dikeye koL gai. b. top,

» lWW.-CS«?i’.
Afccyo dw&u Mp. gal.

W w rw . 2 sierpn,
M f  i s m t .  l  ser. o.sb.

a ‘ » * *®"‘ s
sfupoe ,  

dsty nastawne nowe 
kupony

Binriue. .
fenpoa B 

warsa. wieś; ,
wam hjŁ a
w e m . tswasf, 

» Icdlisha

____ —  —

121 3S 121 15
131 50 *31 -

1 82 75 1 8 2 25

5 82 6 75
5 84 5 78

10 15 10 -
1 96 1 90
1 63 1 62

85 25 84 75
76 25 75 60
90 25 89 75
75 80 75 25
251 25 350 50
(76 50 174 50
123 - - 121 -

89 6 86 73
88 56 88 23
— ---- - 4 4 )
88 67 88 33
------ - s f i i i
73 99 73 66
—  — -  67)
86 50 85 50
69 - ------

100 60 99 75

| Odchodzą

s a  k o i e j a o ś  s e i a s a y e L rano po po ł ŁS2C |po pał.
W  - W fclfL U ld  . ®wOVtói 11.30 10.38 5.41 3.11

» » miesza. 7.— — _ 8.53
0 wielicki 9.— — _ 6.36
n wiedeński (  6. 3 

(1 0 .1 0 3,33 9.51
11.69 9. 6

”  wroeławak 
n do wrocław.myriowiu%

6. 3
8.—

--- 9.62 3.31
3.31

tTT* ̂ w arszaw ski 8.— 3*33 9.52 6.30V) Wieliczce; krakow ski — 6 . - 9.3K
Uf Tarnowie; k rah o w sb ’ 0.13.31 2.12 n.ia.Sfl 2. «

n „ miesz. 9.6* — 9.43
s Iwowskf. 3.35 12.31 3.2* 12.23

_  T) „ miesz. --- 5.58 _ 5.48
w Rzeszowie: krakow ski n. 3.41 6. 6 n. 9.35 6.—

n miesz. — 1.19 1.—

* tarowsSri
n. 1.18 

9.38
~- n. 1.— 

9.10
—

V B
B m iesz. — 3.44 __ 3,24

‘f  Przemyślu: krakow ski 6 .— 7.64 4.54 7.39
fl B miesz. — 4.32 — 4.17

Tl lwowski r 6.39
10.48

— 6.29
10.36

y m iesi. 10.63 — 10.33
m  Lwowie : krakow ski n. 8.30 8. 7 7 37 11

v  miesz. 6.42 — 8.—
brodzki 8.62 n.11.50 3,60 n. 7.14
czerniowieck* 10.49 10.20

te Brodach: lwowski _ . p. 3.23 10.50 3.33 12 31
w  Czemiowcach: Iwowsin

11.33
__ 7.— 9 13

w  Masłowicach: krakowife __
w Warszawie: srakowski. 9.— — 6.— M l
w Wiedniu: krakow ski

I ® -
6 .—
3.39

4.—
3.60 7.32

Rządzca Drukarni Józef Łakociński.


